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We Lwowie 


Piątek 5 Lipca 1901. 


wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie & rano — dla prowineyi « godzinie 7 wieczorem. 


Komitet centrainy. 


Lwów 4 lipca. 


Sejmowe Koło polski. dokonało wczo- 
raj wyboru pierwszego zawiązku krajo- 
wego centralnego komitetu przedwybor- 
czego, złożonego z 12 członków. Zjazd 
delegatów powiatowych ma dobrać jeszcze 
10 członków, a tak złożony komitet uzu 
pełnia swój skład przez kooptucyę jeszcze 
dalszych 10 członków. 

Ponieważ znajdujemy się obecnie 
w przededniu rozpisania wyborów posłów 
do sejmu, przeto odnowienie składu ko- 
mitetu centralnego jest teraz sprawą aktu- 
alną, która interesować musi każdego, kto 
sprawami publicznemi się zajmuje. I nie- 
zawodnie posypią się teraz obficie uwagi 
o komitecie centralnym. Nie może być 
inaczej. 

Komitet centralny z natury rzeczy 
musi być w pierwszym rzędzie wysta 
wiony na pociski przeciwników, skoro 
ma obowiązek kierować walką wybo! czą 
całej armii zwolenników polityki więk- 
szości sejmowej, jakoteż większości Koła 
polskiego w parlamencie państwowym. 


Ze wszech stron wysuwa się coraz 
więcej przeciwników tego sztandaru, pod 
którym walczy komitet centralny! Do ru 
skich, polskich i żydowskich stronnictw 
radykalnych, które od dawna wrogo za- 
chowywałv się wobec haseł, bronionych 
przez komitet centralny, przybywają teraz 
tak zw. „skoncentrowani* demokraci pol- 
scy, którzy do niedawna jeszcze stali we 
froncie bojowym pod tym samym sztan- 
darem, pod jakim stoi komitet centralny. 


P. Romanowicz — gdy jego własny 
klub sejmowy zmalał do dziewięciu gło 
sów, szuka wzmocnienia i oparcia w zbie- 
raninie drobnych frakcyj radykalnych —- 
w iem naiwnem przekonaniu, że on je 
porwie za sobą, i poprowadzi na drogę 
narodowej polityki. Cieszylibyśmy się z 
tego serdecznie gdybyśmy mogli mieć 
wiarę w to, że p. Romanowicz i jego 
przyjaciele nie łudzą się. Ale — wyzna- 
jemy, że tej wiary nie mamy. Owszem 
przypuszczamy, że prędzej pp. Daszyński, 
ks. Stojałowski, Stapiński i Wysłouch po- 
prowadzą p. Romanowicza tam, gdzie on 
może być nie chce, aniżeli, że p. Roma- 
nowicz potrafi poprowadzić ich tam. gdzie 
oni nie chcą. Zapóźno może  spostrzeże 
się p Romanowicz, że on i jego przyja- 
ciele omylili się w rachubach, gdy trudno 
im już będzie zawrócić z tej drogi, na 


której niewątpliwie muszą zmarnować 
swoje siły.  , 

Kto stoi przy komitecie central 
nym ? 


Najlepsza na to odpowiedzią jest wy- 
nik zeszłorocznych wyborow posłów do 
rady pańs.wa. Wydały one Koło poiskie 
wzmocnione liczebnie, i wzmocnione nio 
ralnie. Wszyscy ci przeciwnicy Koła pol- 
skiego, którzy — wprowadzeni w błąd 
krzykami „Słowa Polskiego“, „Kuryera 


L teki sędziego śledczego. 


(Historye prawdziwe, zestawione z zapisków znale- 
zionych przy szkartowaniu aktów.) 


ligg dalazy; 


— Jest! Objad będzie za godzinę. pokój za- 
mówiony u Chaimka... Żyd psia wiara, bo żyd, 
karczma, bo to nasz hotel, brudno, bo nie czysto, 
hałas i krzyk, bo bachory, chore na szkarlatynę, 
wrzeszczą, jakby je kto rznął drewnianym rze 
zakiem, śmierdzi z przeproszeniem, bo nie pa- 
chnie, ale inaczej być nie może, jednak pozwoli 
pan radca, że wynurzę śmiało moje zapatrywa- 
nie: jakoś to będzie. Już wszystko zarządziłem. 
Bachory przeniosą do kuchni, izbę wykadzą cu- 
krem i kozubkiem, dałem na to z własnej kie- 
szeni pięć helerów.. przepraszam mam mówić 
halerzy, pościel katolicką poszle moja żona... 

— Byie była czy: tą — szepnąłem przera- 
żony perspektywą miłego mieszkania — mniejsza 


o religię pościeli, ja tam nie wybredny. 


-— Wszystko będzie znakomicie ; będzie u 
nas panu konsylarzowi, jak w raju, słowo daję 
jak w rsju. Nigdy nie przesadzam. 

— Teraz do roboty, objad dopiero za go- 
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Lwowskiego". „Nowej Reformy“, „Głosu 
Narodu“, „Naprzodu“ „tp. pism przedwcze- 
śnie zacierali ręce, w przekonaniu, że to 
jest prawdą, co piszą nasze opozycyjne 
gazety, iż komitet centralny się przeżył, 
że Koło polskie „rozłazi się“ — doznali 
srogiego rozczarowania. 

I nie wyszli z wykorów sami „stań- 
czycy“ —bynajmniej! Koło polskie w obe- 
cnym swoim składzie reprezentuje cata 
gamę partyjnych odwieni. które w zje- 
dnoczeniu sianowią harmoiijnąa 1 silną je 
dność. 

Czemużby w tym roku miały 
być gorsze widoki kampanii wy 
borezej, niż były w przeszłym 
roku? 

Dalecy jesteśm: od optymizmu nie 
wczesnego, i nie chcemy zamykać oczu 
na widoczuy wszędzie wzrost : adykalizniu 
w masach. Uważamy za rzecz niezbędną, 
ażeby kierownicy akeyi wyborczej z chło- 
dną rozwagą ocenili siły zastępów rady 
kałów — nie lekseważąc ich bynajmniej. 
Ale równym błedem byłoby oceniać prze 
sadnie ich siły—zawzięte hałakanie i uja 
danie gazeciarskie, brać za głos milionów. 

Ubyła komitetowi centralnemu tak 
znakomita inteligoncya, jaką przedstawia 
hr. Wojciech Dzieduszycki, usunął się po 
części (bo przyjął mandat zastępcy 
członka komitetu) dr. Tadeusz Skałkowski 
— wytrawny i niezmordowany kierownik 
zeszłorocznej szezęśliwej kampanii wy- 
borczej. Są to niapowetowane straty dla 
komitetu. 

Lecz ci, którzy ten ciężki mandat w 
tak trudnych warunkach przyjęli, niech 
czerpią ctuchę w przeświadczeniu, że siła 
narodowego komitetu centralnego tkwi nie 
tyle w osobach, jak w żywotnej i niespo- 
Żytej idei, która stanowi racye jego bytu 
— w idei, że bez wzgędu na to, czy kto 
z nas hoddaje zasadom konserwatywnym, 
czy postępowym, czy jest szlachcicem, lub 
demokratą, umiarkowanym czy radykałem 
— najwyższym dla nas wszystkich pra- 
wem powinien być wzgląu na dobro krajn, 
wzgląd na godność i interes narodowy. 

Pod tem hasłem potrafi komitet cou 
tralny i teraz zjednoczyć przy sobie prze- 
ważną większość wyboreów ze wszystkich 
kuryj wyborczych | 


Z południowej Afryki. 


Lwów 4 lipca. 

Rozpatrując niebezpieczeństwa, jakie dla 
Anglii długotrwała wojna z Boerami przynosi, 
całkiem prawie przeoczano jedną okoliczność, 
która kształty coraz widoczniejsze przybiera — 
ztanow.sko tubylców. W Afryce południowej żyje 
8,100.000 murzynów (choć to nie są w całej peł- 
ni murzyni) na pół miliona białych Ci tubylcy 
są świadkami rozpaczliwej walki. jaką garstka 
białych, miłujących swoją ojeowienę, prowalzi 
przeciw sześć razy, ostatniemi czasy nawet dzie- 
sięć i dwadzieścia razy silniejszej przewadze — 
odcięta od wszelkiej pomocy zewnętrznej, ogra 
niczona do swich jedynie zasobów, polegająca 


dzinę, więc każ Ynn do przesłu nania sprowadzic 
z aresztu Hafię Gerydas. 


—- A! powinszować. Pan konsyliarz odga- 
duje i przeczuwa piękne sprawy. Hafia Gerydas, 
podpalenie! / wyboru poznać znawcę i sma:>- 
Sza w kryminelistyce. Pan sędzia raczy pozwelić, 
bez pochlebstwa, którego nie śmiałbym się do- 
puścić w obec osobistości tak wysoko postawio- 
nej, ja, mizerny pisarz. Istotnie sprawa ta jest 
bardzo zajmująca, ale tylko pozornie. Raczy pan 
radca pozwolić, powiem otwarcie: Głupstwo i 
tyle. Dziewka... bo to pan konsyliarz łaskawie 
pozwoli, że nie prejudykując. . daleki jestem, bym 
chciał wpłynąć na zdanie i zresztą bystrość tak 
światłego sędziego, wrodzona znajomość świata 
i ludzi na pierwszy rzut oka ułatwi panu radcy 
najtrudniejsze zadania. To jednak... cśmielam 
się... ta Hafia... et ręką machnąć nie warto. Cze- 
piła się wcjiowego syna... panie konsyliarzu, dość 
powiedzieć dopuściła się dzieciobójstwa. Morder- 
czyni własnego aziecka stawała przed  przysię- 
głymi, nol ale eo to nasze sądy przysięgłych. 
Mówić nie trzeba, łaskawi» sam pan  osądzisz, 
choćby z tej sprawy. Heiia przyznała się do mor- 
derstwa i uwolniono ją... Panie sędzio|  dziecio- 
bójczynię in confessis... Co za społeczeństwo, ja- 
kie stosunki! Smutne to, ale prawdziwe... inteli- 
geneya usuwa Się, uważa ten szczytny urząd za 
ciężar, a wyroki wydają ludzie, co często nie 
wiedzą, o co idzie sprawa. Urągowisko sprawie- 
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tylko na swojej odwadze i pogardzie 
na dokładnej znajomości kraju. 


śmierci i | 


Rok XLI. 


PGŁOSZENIA i PRZEDPŁATĘ przyjmują: we 
Lwowie: Administracya „Gazety Narodowej* ul. 
Kopernika 7; w Paryżu: C. Adam Ciborowski 
88 rue de Varenne Paris; we Wiedalu: Haass 
stein & Vogler (Otto Mass) Wahlfischgasse 10 — 
tudolf Mosse Seilerstkdte 2 — A. Oppelik Grün- 
angergasse 12 — M. Dukes "achf.: Max. 
teld £ Emerich Lessner Wollzeile 6-8—Schallek 
Wollzeile 11 i J. Danneberg, II. Pratu.stras. 88; 
w Hamburgu: A. Steiner; w Frankfurcie : u. M. 
Haasenstein & Vogler i G. L. Daube & Comp. 

*w Warszawie: Reichmann & Freudler. 


CENA QGŁDSZEŃ: Oałoszgnia rwyczajne na je- 
unoszpaltowy wiersz drobnym drukiem lub je- 
go miejsce 10 ct — Nadesłane za wiersz lub je- 
go miejsce 30 ct. — Głoty pukliczaości za wiersz 
lub jego miejsce 50 et, — Prywatna 
cya 3 ct. od wyrazu. 


„Według jego opowiadań wpojono murzy- 
nora, że to wojna pomiędzy białymi, od których 


Pomiędzy tymi Kaframi znajdują się mę- jim zasię Co też uczynił: mie jeno dlatego, że 


żowie, którzy w Kapsztadzie a nawet w Enropie 
się kształcili, i którzy jasno widzą, jakie im wi- 
doki nastręcza wytępianie Boerów, ktorych się 
tubylcy tak boją, przez innych białych, przez 
Anglików, i patrzą, jak ci Angiicy mimo nieu 
stannego borykania się przez ośmnaście przeszło 
miesięcy z tą garstką, rady jej dać nie m.;gą. 

Jeżeli boerzy i holenderscy koloniści Kap- 
landu i Natalu obwoływali: „Afryka dla Afry 
kandrów!* — to nie bardzo dawno donoszono, 
że w Natalu duchowni murzyni poczęli pomiędzy 
swymi ziomkami w kazaniach swoich propago- 
wać hasło: „Afryka dla Afrykanów!“ — a 
teraz dalsze w tym względzie nadchodzą wiado 
MOŚĆ”, 

W londyńskim Daily News pojawiła się na 
stępu:ąca przestroga: „W całym kraju .panuje 
teraz pomiędzy Kaframi wielka otucha i zado 
wolenie. Wyjeżdżają oni konno do obozów an 
gielskich, pokrzykując: „Halloh, Johny!“ — z 
żołnierze śmieją się i figlują z nimi nie rozu- 
miejąc, że każdy żart z murzynami to nowy 
gwóźdź w trumnie uroku angielskiego w Afryce. 

Kafrowie w Mooifontein |:asają na wysci,1 
ze swoimi braćmi w innych stronach, i w swo- 
ich sadybach zapewne karnawał wyprawiają. Ich 
śmiechy i okrzyki odzywają się silnie u ich żon 
i dzieci.. Czują się szczęśliwymi, bo mają teraz 
przed sobą niejako jeneralną próbę tych dobrych 
przyszłych czasów, kiedy to się Kafrowie zjedno- 
czą i białych do morza wvędzą. 

Biali biją się między sobą, i toruje się dro- 
ga dla Kafrów — oto temat, na który dzień za 
dniem, tydzień po tygodniu rczprawia każde ple- 
mię murzyńskie w Afryce południowej. Gawędzą 
o tem poganiacze wożowi, gdy w nucr  zasiędą 
przy ogniskach w polu. F.awią o lem woźnicy 
pocztowi, spotkawszy się na ulicy. Słowem, we 
wszystkich ziemiach Kafrów o iem jedynie mó- 
wią. Wszyscy wiedzągo tom. tylko nie wie rząu 
zrajowy. Ale i on się może dowie, gdy już bę- 
dzie zapóźno.* 

Jeszcze wtześniejszy list, bo d. 15 maja 
pisany, otrzymała londyuska Investors Revue z 
Nowego Jorku, a nie ogłaszała go jedynie dla- 
tego, że wobec już i tak ponureg: położenia w 
Atryoe południowej nie chciała wrzawy przyczy- 
niać. Ale ostatecznie uznała, że nie należy ukry- 
wać tego doniesienia, skoro się coś 
knuje pomiędzy Kaframi. 

List ów «piewa: 

„Może was zdziwi że przez Nowy Jork o- 
trzymujecie wiadomości z Afryki południowej, 
ale otrzymałem je od murzyna amerykańskiego, 
który dopiero co powrócił z Afryki południowej, 
a uważam je za godne rozgłoszenia, jasno bo 
wiem dowodzą, jakie szaleństwo popełnia rząd 
angielski, wytępiając Boerów. 

„Nasz murzyn, posiadający trochę funduszów, 
jeszcze przed wojną wyjechał był do Afryki po 
łudniowej, aby się tam rozglądnąć, czyby jakich 
interesów zrobić się nie dało. W chwili wybuchu 
wojny przebywał w jednej z oblężonych [ortec, 
a po odsieczy udał si: do Kapstadu, aby sis n- 
tąd wrócić do domu. Widocznie stykał się on 
w ostatnich czasach swego pobytu z posiadają- 
cymi pewne wykształcenie tubylcami i słyszał, 
co oni mówią o syłuacyi. 


widocznie 


dliwośc. Racz pan radca wybaczyć, że jednostka 
na tak niskim szezeblu drabiny kłas społecznych 
stojąca, ośmiela się podobnie śmiałe wypowiadac 
zdania, ale trudno zaiste powstrzymać się, by 
przy nadarzonej sposobności, w obec kompeten- 


poz 


iak im wpajano, ale pragnęli obaczyć wynik tej 
wojny, którego z żywem ciągle zajęciem wyglą- 
dają. Rozumieję oni doskonale. że jedna z obu 
wojującyc! stron jak io oni mawiają — „w 
szponace smierci“ skonać musi, 

„Boera boją się. ale nie mają do niego nie- 
nawiści. Anglika nienawiazy, ale już się go nie 
boją tak jak jak dawniej Widzieli przecie, jak 
dużo było potrzeba żołnierzy angielskich, aby 
bié się z Boerami i pobić ich. Uczucia i rozum 
powiada im, że Boerzy powinni pójść sobie 
precz, a wiedy nadejdzie chwila, że „my się 
weźmiemy do Anglików i wypędzimy ich“. Zdu- 
miewać się trzeha, jak pilnie Kafrowie śledzą 
metod wcjennycn i taktyki obu stron wojujących, 
widocznie chcą to wyzyskać dla swoich przy- 
szłych celow“ kończy murzyn amerykański. 

Otóż, jak rzeczy na razie stoją, nie ma naj- 
iuniejszej możliwośc: ani prawdopodcbieństwa, aby 
się Kafrom powiodio w wojnie z tą nawet tak osła- 
bioną armią angielską ; ale mogliby oni niedoli bez 
miary narobić w rozrzuconych futorach, po wsiach 
i miasteczkach. A tak się zdaje. że Anglia osta- 
tecznie przymuszoną będzie, po zniszczeniu Boe- 
rów zabrać "ię do wytępienia Katrów. Praca to 
długa. a tymczasem Anglia będzie musiała pono- 
sié świeże otiaty w pieziądzach i ludziach. Ale 
choćby narazie uniknęło się twartej walki z Ka- 
frami, to na każdy sposób po ukończeniu wojny 
z Boerami, tyże powstanie niepokojów co do Ka- 
(rów, że znowu przepadną wszelkie widoki spo- 
kojnego rozwoju ekonomicznych źródeł kraju. 

„Nie możemy zatem — piszą z Londynu — 
niesty Gddawać się nadziei, źe z pokonaniem 
Boerów nastąpi spokój. Wszystkie okoliczności 
wskazują na lo, że Anglicy bądź co bądź powin- 
ni się warunkach pogodzić z Boe. 
rami, by z dwoma wrogami nie 
mieli do czynienia. Pisaliśmy niegdyś, że Anglia 
w Afryce południowej Irlandvę; 
uzisiaj zaczynamy sążzić. Że tworzy sobie dwo- 
jaką Irlandyę.* 
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ostatecznie 


tworzy sobie 


Z »ieżacej chwili. 


Lwów 4 lipca. 
Nowuje Wremia doniosło, że z końcem 
lipca kanclerz Balow przybędzie do Petersburga 
w sprawie traktatów handlowych Z Berlina o- 
Świadczają, że tam na razie nic o iem nie wia- 

dome. Jestto więc zaprzeczenie nie stanowcze. 
Komisya marynarska francuskiej izby po- 
słów, badające rozmaite plany, dotyczące budowy 
kana'u między Atlantykiem a Śródziemnem 
morzem (przez południową Francyę), wybrała 
podkomitet, który ma się wybrać do Anglii i 
Niemiec dla przypatrzenia się tamtejszym wielkim 

kanałom i szłuzom. 

z Z Armenii mianowicie z okręgu Musz 
nadchcdzą bardzo groźne wiadomości o napięciu 


pomiędzy Kurdami i Turkami a Ormianami, 
Zbrojm Kurdowie i Turcy napadli na miasto 
Musz i zabili czternastu O:mian: bazar opusto- 
szu. hemukeeye inięczy Muszem a okolicą 


przerwane. Kurdowie napadali też «a własną rę- 
kę, głównie na wieś Mogounk. Kurdowie obwi- 
nioi Ormian. że szeryfa z Musz, gdzie 150 Or- 
mian jet uwięztonYch, zamordowali. Splądrowali 


ło po Wladych, ale ślicznie wykrojonych ustach, 
tworzyły całość o dziewiczym wdzięku i tchnęły 
słodyczą niewinności, u tylko chustka zawiązana 
na sowie w sposób charakterystyczny i wysta- 
jące z vod niej przy karku krótko obcięte wło- 


tnych osób, śmiało zdania swego nie wypowie- sy. świas'lezyły, że wedle zwyczaju górali straciła 
dzieć. Wobee przysięgłych najgorszy zbrodniarz | prawo nosić kwiatek i wianek. 


jeżeli skrzywi się trochę. uda płacz, a broń Boże 
nawet przyzna do zbrodui, buch: dwanascie gło- 
sów „nie“. Tym razem Hafia innej trzyma się 
taktyki; wiclóczmie nie darmo siedziała w krym.- 
nale, to dla niej wyższa szkoła, ale chwała Bogu 
dostała sędziego, który sprosta jej rafinowanej 
przebiegłości. O! nie uda się tym razem... pana 
konsyliarza żadną nie wezmie sztuką... rzecz, pan 
łaskawie sam osądzi. 

Irytowała mnie ta gadanina, ale Narwański 
nie dał sobie przerwać, choć kilkakrotnie w słowo 
mu wpadałem ; gdym go wezwał do milczenia, 
mruczał bezustannie półgłosem. 

Wreszcie woźny zameldował — że „wedle 
rozkazu Hafię sprowadził z aresztu“, 

Gdym podniósł oczy cd aktów, ujrzałem 
przeu sobą kobietę w pełni wdzięków i urody. 

Twarz o regularnych, greckich rysach, oży= 
wiona jasnem, choć iękliwem spojrzeniem niebie- 
skiego oka, Zdradzała wielką inteligencyą ducha, 
a prostotą swą robiła wrażenie pogodnego dnia 
majowej wiosny. W twarzy, jei hyło «3 u.ocze- 
go, jej postać, ruchy, uśmiech błąkający uieśn'ia- 


aa, reh iz d 


ij 


Stała w milczeniu patrząc na mnie spokoj- 
rie, ajedynuym znakiem jej zakłopotania był ner- 
wowy ruch wielkim palcem bose: nogi po bru- 
dnej, kancelarvjnej podłodze. 


— Jək się nazywasz? 
Hafia Gerytas. 
Wiele masz lat? 


Qśmnaście skończyłam na 


tkg“. 


„drugą Ma- 
— Jak się nazywa twój ojciec? 
Nie mam ojca. Macierz odmarła mnie 
dawna, bardzo dawno. Sierotą tułałam się mię- 
dzy ludźmi, uie mam żadnych krewnych. 

— U kogóż wyrosłaś ? 

U kogo? u nikogo... 

Chowałam się przy ciotca Si akrunie; et gdzie 
oni tam ciotką mi byl. wzięli sierotę z litości i 
wychowali przy sobie. Dopóki żyli ciotka, było 
mi dobrze. ale jak raz mąż ich piany do dom w 
nocy przyszedł i na śmierć ich zakolankowal. tak 
ich pochowali. a jege wzęli w kryminał; osta- 
łam się s. ma dzieckiem w chałupie. Ciotka Mo- 
kruen zawsze mówili, że po mamuni „pajka“ się 
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też Kurdowie kilka wsi ormiańskich w okolicy 
klasztoru Surp Garabet. 

Jak z Brukseli donoszą, otrzynal Krāger 
list od jenerała Bothy, pełen otuchy w zwycię- 
stwo. Botha stwierdza, że Boerzy z wieikierm po- 


wodzeniem wkroczyli do Kapłandu i już prae- 
szło tysiąc koni zdobyli. 
Listy z Pragi. 
Praga 1. lipca. 


(Miscellanea o zlocie sokolim. — Niemcy wobec 
uroczystości pragskich. —- Udzial Polaków w tur- 
nieju i pochodzie. Hołd Sokelstwa Pradze). 

< Skończyły się dziś niezapomniane dni s0- 
kole, w których czeska siła i zdatność, zdrowy 
czeski idealizm, karmość narodewa i właściwy 
narodowy duch czeski, złożyły świadectwo przed 
przedstawic'elami narodów  pobratymczych i 
gości z nad Sekwany. Według jednogłośnego ich 
uznania Sokolstwo czeskie odbyło istny pochód 
tryumfalny. Prócz Sokołów, których bawiło tu 
tymi dniami 14.000 przyjechało do Pragi z naj- 
dalszych krańców ziemi czeskiej kilkadziesiąt ty- 
sięcy osób, które pragnęły być świadkami wiel- 
kiego turnieju narodowego. I tu właśnie podnieść 
należy moment wielce u Czechów charaktery- 
styczny, iż mimo tego, że czy to nadworca, czy 
podczas pochcdu Sokołów w śródmieściu czy też 
w czasie popisów na boisku, gdy gromadzity się 
tam tłumy wielotysięczne, — panował wszędzie 
wzorowy porządek. Nie trzeba było ani wojska, ani 
policy, ani nawet straży obywatelskiej; boć 
wszyscy mieli przeświadczenie o powadze i do- 
niosłości chwili i odpowiednio do tego się sza- 
chowywali. Po przyjeździe gości francuskich pod 
hotelem, gdzie zamieszkali Francuzi zgromadziły 
się nieprzejrzane rzesze, wznosząc okrzyki na 
cześć gości. I wtedy wystarczyło jedno słowo 
członka komitetu: „rozchód*, na które to hasło 
w przeciągu kilku minut zastępy publiczności 
rozprószyły się po całem mieście. A porzadek, 
jaki utrzymywała publiczność samą podczas 
chodu Sokołów! Zalegało wtedy ulice Pragi co 
najmniej 250.000 ludzi i o' "szło się bez żadnego 
wypadku, bez ścisku, bez natłoku, Świadczy to, 
jak karnymi umieją być Cześi — cały naród. 
We wszystkich sprawach narodowych i politycz 
nych znamionuje Czechów ta ich wielka kar- 
ność i solidarność, gdzie indziej miedości- 
gniona. i 
Popisom na Letnej przypatrywało się z loč 
i trybun 30.000 osób. Sokoli kroczyli na boisko 
szóstkami ; wyprzedzili ich goście: pierwszeństwo 
dano Polakom. Gdy ci pojawili się uszykowani 
w bramie wchodowej, rozległy się niemilknące 
okrzyki: „cześć, sława Polakom! Niech żyje 
Polska“, orkiestra zagrała chorał „Z dymem po- 
żarów*. Nie mniejszy zapał zapanował, gdy się 
pojawili Francuzi. Mogą i powinni być Czesi 
dumni z tego, że na święto narodowe -tego mā- 
łego narodu przybyli w tak poważnej liczbie i 


składzie przedstawiciele wielkiego narodu, a mię- 


dzy nimi głowa miasta, które bądź co bądł po 
dziśdzień uważane bywa za pierwsze w Europie. 
To uznanie, ten zaszczyt zawdzięczają Czesi swej 
pracy niezmordowanej, swej wytrwałości żelaznej. 
Nie widzieliśmy na tych wvbchodach Niemców; 
czescy moi koledzy po piórze mówili mi, że ko- 
mitet chętnie zaprosiłby byt i Niemców, lecz oni 
sami by nie przyszli, byłoby im nie swojsko. 


została. Nie wiecie, sędzio, co to pajka ? Dziadzio 
miał grunt wielki, podzielił goi mamina „pajka“ 
na mnie przypadała Ciotka Mokruna utrzymy- 
wali moją pajką; ale jak stary wszystkie żebra 
jej poharatał — strasznie męczyli się przed 
śmi:rcią, ale nawet mu nie zaklnęli. Kary dostał 
sześć lat kryminału, a ja ostała się sama. 

Chwilę milczała, patrzyłem na jej spokojną 
postać i łagodny wyraz twarzy; podniosła po- 
wieki i patrząc na mnie spojrzeriem  gołębicy 
mówiła dalej: 

— Dopóki ciotka żyli, ja byłam przy nich, 
a jak ich pochowali, wójt wziął mnie do siebie 
i pajkę zabrał po mamie. Byłam wtedy jeszcze 
całkiem małą. Wójt mówił, że na „pajce* mami- 


nej stoi bank i dług Moszkowy i podatek, że 


grunt jałowy nie nie rodzi, ani raz nic, źe spel- 
nili banok i opacają monarszy podatek. Chodzi- 
łam trochę po służbach, bo tak wójt kazali, ale 
nie długo, bo „insze* ludzie podmawiali, abym 
wróciła do wójtowej chaty i do swego gruntu 
i z pajki nie odstępowała. 

— Więc wychowałaś się u wójta? 


— A ja. 
— Widzi łaskawie pan konsyliarz, jaka 
to jaszczurka — wtrącił żądny słowa Narwań- 


ski — sama przyznaje, że ją wójt wychował, 
a podpaliła go... 
(C. d. n.) 


= wsielrim wyborze poleca magazyn 
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Lwow, Hotel George'a. 


| Ów 


Ma) 


» 
m 


A 


z 


GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 5 Lipca 1901 Nr. 184. 


Podczas pobytu cesarza w Pradze Czesi 
będąc u siebie, w demu, okazywali Niemcom na 
każdym kroku dowody swej pojednawczości, tak, 
że zdawać się mogło, że przyjdzie do jakiegoś modus 
wwendi. liluzya pierzchła, gdy monarcha znalazł 
się pośród samych Niemców w Uściu. Tam o- 
świadczyli oni wyrażnie, że ani na krok nie u- 
stąpią, że „Zielono świątkowy program* jest 
dla nich dogmatem. 

O zlocie Sokołów  rozpisują dzienniki 
niemicckie najpotworniejsze rzeczy. Kole Niem- 
ców w oczy, że przybywa tu 300 Polaków, a 
jeszcze bardziej, że Czesi przyjraują owacyjnie 
Francuzów, co nazywają „zdradą wobec pań- 
stwa“, a sami zapominają o tem, że w ich szer- 
szym Vaterlandzie fetują Niemcy (raneuskich.. | 
automobilistów i eyklistów, na ktorych powita- 
nie wychodzą deputacye z burmistrzami na czele. 

O przebiegu turniejów na Letnej doniosły 
wam już depesze; przebieg popisów przeszedł 
wszelkie oczekiwania; to też entuzyastycznym 
okrzykom nie było końca. Nasi na turnieju spi- 
sali się dziarsko, chlabnie 

Podczas zapasów największe wawrzyny zdo- 
był Polak, lwowianin, A. Hamburger; druga na- 
groda przypadła Czechowi, trzecią wziął także 
lwowianin, p. W. Chomiecki. 

Wystąpili też Polacy z rzeczą całkiem ory- 
ginainą: ośmdziesięciu rosłych Sokołów przed- 
stawiło musztrę ułanów kcpiami (lancamiy; ka- 
śda była ozdobiona biało-smarantową chorągiew - 
ką. Odwzorowano tu dawną musztrę napoleoń- 
skich legionistów ; popis wypadł znakomicie; o 
krzykom „Slava!“ nie było końca. Gratu! cye 
skidali naszym nietylko Czesi, lecz veż i gimna- 
stycy francuscy, a przedewszystkiem p. Sansboeul. 

Najetektowniej ze wszystkich punktów pro- 
gramu uroczystości wypadł pamiętny pochód 
18.000 Sokołów przez miasto dla złożenia hołdu 
złotej Pradze. Widz miał przed oczyma istne 
morze czerwone; kroczyło 350 zastępów, każdy 
z barwną chorągwią, na czele przygrywało 14 
orkiestr. 

Armię Sokolą wiódł jej wódz naczelny dr 
Podlipay na koniu; za nim szwadron Sokołów pra- 
skich na koniach. Muzyka zagrała hymn sokołów 
polskich, zaczynający się od słów: „Ospały i gnu- 
ény.“ bo szeregi sokole rozpoczynali Polacy. 
Pierwszym był Sokół wielkopolski: Poznań ; dalej 
kroczyły: Mogilno, Lwów, Kraków, Strzelno, Kal- 
warya Nowy Sącz, Jaworzno, Tarnów, Sanok, 
Jarosław, Dąbrowa, Krosno, Rzeszów, Jasło, 
Przemyśl, Gostyń, Bochnia, Wadowice, Wilda, 
Biała Sroda, Żywiec, Wieliczka, Skawina, My- 
ślenice, Podgórze, Jeżyce, Gorlice, Śniatyn, Brze- 
sko, Wrocław, Stryj, Inowrocław, Kołomyja, 
Stanisławów, Tarnopol, Buczacz, Brzeżany, Ko- 
peczyńce, Mościska, Rohatyn, Złoczów i Czer- 
niowce. 

Przed radnicą staromiejską dr. Podlipny 
wygłosił ognistą mowę do prezydenta miasta, w 
' czasie której złożył w jego ręce obraz: Ojczyzna 
błogosławi Sokołom. Dr. Srb odpowiedział, że 
w tym obrazie widzi symbol odrodzenia ojczyzny 
į zakończył okrzykiem „na zdar“. 

Po defiladzie odbył się bankiet dany stara- 
niem miasta, na którym wygłoszono szereg mów 
podniosłych; jednym z pierwszych przemawiał 
przewodca polskiej dróżyny. ** 


* 
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(12 posiedsenie — 6 sesyi — VII peryodu.) 


Lwów 4 lipca. 
Posiedzenie dzisiejsze zagaił tnarszałek o 
godzinie 2 min. 30. Po załatwieniu formalności 
przedwstępuych, sekretarze odczyt: li interpelacye 
i szereg petycyj. 
Przystąpiono do porządku dziennego. 


Btatut miasta Krakowa. 

Sprawozdanie wydziału kraj. o zmianie sta- 
tutu dla miasta Krakowa przyjęto do wiadomo- 
ści i cały statut na wniosek p. F. Zaleskiego 
uchwalono w drugiem i trzeciem czytaniu. 

Uzasadnienie wniosków. 

Następnie p. Romanowicz w dłuższem prze- 
mówieniu uzasadniał swój wniosek, aby $ 79 
regulaminu sejmowego był tak interpretowany, 
żeby mogła być otwartą dyskusya i nad odpo- 
wiedzią na wniesioną interpelacyę. Wniosek ode- 
słano do komisyi prawniczej. 

Z kolei p. Szwed uzasadniał swój wniosek, 
aby drogę powiatową Pietrasina w pow. Żywiec- 
kim od gościńca rządowego w Szarem na Ślązk 
prowadzącą, jako w celach strategicznych budo- 
waną, uznał rząd za drogę państwową. Odesła- 
no do komisyi drogowej. 


Namoefstna gmina Nowiny. 
Uchwalono dalej przysiołek Nowiny wydzie- 
lić ze związka gminy Skowierzyn i utworzyć 
z niego samoistną gminę administracyjną. 


Koleje lokalne. 

Przystąpiono do dalszej dyskusyi w spra- 
wie kolei lokalnych, przerwanej na wczorajszem 
posiedzeniu. 

Mianowicie przyjęto wniosek komisyi kole- 
jowej, upoważniający wydział kraj. do objęcia 
akcyj zakładowych zawiązać się mającego towa- 
rzystwa budowy kolei Podgórze-Mys'2nice-Lubień 
w kwocie 500.000 kor. 

Wszystkie koleje lokalne są co do prawa 
pierwszeństwa postawione równorzędnie. Ale ma 
ją być wybudowane nie jednocześnie, lecz jedna 
po drugiej. Porządek, w jakim budowa ma po- 
stępować, oznaczy wydział krajowy, kierując się 


” 
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następującymi względami: a) wcześniejsze wy- 
pełnienie przez strony interesowane i rząd wa- 
runków stawianych im przez kraj; b) korzystniej 
obliczona rentowność kolei; c) większe stosun- 
kowo przyczymenie się stron interesowanych 
miejscowych ; d) mniejszy stopień ryzyka dla 
kraj. funduszu kolejowego. 

Kolej Borysław-Stebnik może być budowa- 
ną równocześnie z inną koleją. 

W reszcie uchwalono wezwanie do wydziału 
kraj., aby wdrożył rokćwania z rządem co do 
pokrycia deficytów eksploatacyjnych kolei Jawo- 
rzno-Piła i Dełatyn-Kołomyja-Stefanówka i aby 
w najbliższej 
wania kolei Lwów Stojanów, 
sło-Żmigród- Konieczna. 


przyszłości przystąpił do wybudo- 
Dębica Jasło i Ja- 


Szkoły średnie. 

Przystąpiono do sprawozdania komisyi o 
stanie szkół średnich. 

Referent dr. Kruczkiewicz imieniem koni- 
syi wnosi: Sprawozdanie rady szkolnej krajowej 
o stanie szkoł średnich galicyjskich przyjmuje się 
do wiadomości i wzywa się rząd ponownie, aby 
naukę kraju rodzinnego uznał za obowiązkową w 
gimnazyach; aby ustanowił pesady lekarzy szkol- 
nych przy szkołach średnich, na razie . rzynaj- 
mniej przy szkołach średnich lwowskich i kra- 
kowskich; aby przystąpił w bieżącym roku do 
budowy tych gmachów szkolrjch: gimnazyum I 
i V we Lwowie, a nadto aby zarządził budowę 
gmachu dla gimnazyum Franciszka Józefa w Tar- 
nopolu, aby w miarę przybywani. ukwalifko- 
wanych sił nauczycielskich przystąpił do założe- 
nia nowych szkół średnich, uwzględniając prze- 
dewszystkiem potrzebę założenia większej liczby 
szkół realnych W tym celu przekazuje się ra- 
dzie szkolnej kraj. do zbadania i uwzględnienia 
petycje gmin Nowy Targ, Mielec, Tarnobrzeg, 
Sokal, Czortków, Rzeszów, Żywiec, Rohatyn i 
Śniatyn, — i wniosek posła Skrzyńskiego o ż 


żenie szkoły realnej w Gorlicach; aby w celu 
uzyskania większej liczby ukwalifikowanych na- 
języka niemieckiego po- 
mnożył liczbą sty| endyów, ustanowionych do 
kształcenia takich nauczycieli w uniwersytetach 
pozakrajowych niemieckich, — a zarazem, aby 
pomnożył liczbę i odpowiednio podwyż zył kwo- 
ty półrocznych stypendyów, wypłacanych za pra- 
ce konkursowe członkom seminaryów na fakul- 
tetach filozoficznych obu krajowych uniwersyle- 
tów ustanewionych; aby uznał naukę religii za 
obowiązkowy przedmiot egzaminu dojrzałości w 
szkołach średnich i aby rada szkolna krajowa 
dopilnowała wykonania zakazu uczęszczania mło- 
dzieży szkół Średnich na e przedstawienia tea- 
tralne, ktore dlu niej są niestosowne. 


uczycieh do nauczania 


W dyskusyi szczegółowej przemawiali pp. 
Rotter, Dzieduszycki Wojsiecn i Bobrzyński. 

Godz. 5'/ą posiedzenie trwa dalej. 

Jako aastępna sprawa stoi na porządku 
dziennym sprawozdanie komisyi gospodarstwa 
kraj. c prejekcie ustawy o włościach rentowych. 


Sprawy sejmowe. 


Zapewniają, że sejm galicyjski zamknięty 


zustanie w2 wtorek 9 bm. 


Dia uzupełnienia centralnego komitetu wy- 
borczege odbrć się jeszcze musi zjazd delegatów 
powiatowych dla wyboru ze swego łona człon- 
ków togo komitetu, poczem wybrani zakooptują 
jeszcze daiszych dziesięciu członków. Prezesem 
komitetu wybierany bywa jeden z członków przez 
sejmowe Koło polskie delegowanych O ile z listy 
wybranych wnioskować można, zostanie nim An- 


drzej ks. Lubomirski. 


Sejmowe Koło polskle odbyło wczoraj po- 
siedzenie pod przewodnictwem posła Augusta 
Gorayskiego dla wyboru centralnego komitetu 
wyborczego do kierownictwa wyborami posłów 
do sejmu i do rady państwa. Wybrani są pp.: 
dr. Kozłowski, Mikołaj [orosiewicz, Cielecki, So- 
zański Feliks, Merunowicz, Wiśniewski, dr. Ja- 
błoński, ks. Andrzej Lubomirski, br. Andrzej Po- 
tocki, Stanisław Jędrzejowicz, Sękowsk:, hr. Mę- 
ciński. 

Zastępcami pp: dr. Skałkowski, Górka Wła- 
dysław, Vivien, dr. Paszkowski, Jaworski Zygmunt 
i adw. dr. Czaykowski Władysław. 

Pose Ron anowiez oświadczył w imieniu 
stronnictwa skoncentro wanej demokracyi, Że jego 
stronnictwo nie uznaje komitetu centralnego i w 
wyborze jego nie bierze udziału. 


Czas odnowić przedpłatę. 


KRONIKA. 
Lwów, dnia 4 Lipca. 


Dar. Cesarz udzielił pogorzelcom Sokala 
z prywatnej swej szkatuły zapomogę w kwocie 
5000 koron. 

Zapiski osobiste. Minister dr. Lenard Pię- 
tak odjechał dzisiaj po południowym pociągiem 
pospiessnym do Wiednia. 

Obiad. U zamiestnika hr. Pinińskiego odbył się 
wczoraj o 8 obiad na 38 nakryć, w ktorym wzięii u- 
dział: dr Leon Biliński, gubernator Banku austro- 
węg. i dr. Wojciecii hr. Dzieduszycki, oraz posłowie : 
Jan br. Szeptycki, dr. Władysław Kraiński, An 
drzej hr. Potocki, Adam hr. Gołuchowski, Zdzi- 
sław hr. Tarnowski, Klemeńs hr. Dzieduszycki, 
Albin Rayski, dr. Włodzimierz Kozłowski, dr. 
Wincenty Kraiński, Stanisław Niezabitowski, Win 
cent; Gnoiński, dr. Stanisław Dąbski, dr. Józef 
Milewski, Tadeusz Starzyński, Kazimierz Horo- 
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dyski, M'eczysław hr. Piniński, dr. Damian Saw- | demonstracyj robotniczych i skutkiem tego wzmo- 


czak, Antoni Teodorowicz, Paweł Tyszkowski, 
Feliks Sozański, Ludwik Słotwiński, Sękowski, dr. 
Wilhem Binder, dr. Leon Jakliński, dr. Kazimierz 
Witosławski, dr. Jan Hupka, dr. Teofil Okuniewski, 
dr. Emil Michałowski, dr. Szymon Bernadzikow- 
ski, Teofil Merunowicz, dr. Stamsław Jabłoński, 
dr. Jan Kanty Jugendfein, Levnard Wlśniewski, 
Ksenfent Ochrymowicz i dr. Władysław Jall. 


Mianowania nauczycieli szkół średnich. Mi- 
nister oświaty nadał opróżnione posady: W. Błot- 
nickiemu z Jasła w IV gimn. w Krakowie, J. 
Boberskiemu z ilrohobycza w gimn. akad. we 
Lwowie, Dr. L Boratyńskiemu z Podgórza w IV 
gimn. w Krakowie, J. Bystrzyckiemu z Jasła 
w gimn. w Krośnie, B. Dobrzańskiemu ze Zło- 
czowa w V gimn. we Lwowie, J. Dorozińskiemu 
z Wadowic w gimn w Tarnowie, J. Gawlikow 
skiemu z Jarosławia w gian. akad. we Lwowie, 
F. Konarsk'emu w V gimn. we Lwowie, J. Ko- 
paczowi z Tarnopola w gimn. akad. we Lwo- 
wie, Dr. J Leciejewskiemu ze Stryja w IV gimn. 
we Lwowie, J. Miczyńskiemu z Bochni w gimn. 
w Nowym Sączu, J. Pizo z Wadowic w szkole 
realnej w Krakowie, E. Roszce z Rzeszowa w III 
gimn. we Lwowie, A. Sienickiemu w gimn. pol- 
skiem w Kołomyi, Dr. W. Wassungowi z Jaro- 
sławia w III gimn. w Kzakowie, S. Zarębie z N. 
Sącza w gimn. polskiem w Kołomyi. 

Minister oświaty zamianował rzeczywistymi 
nauczycielami szkół średnich prowizorycznych 
nauczycieli A. Bielaka w Sanoku, A. Dorożyń- 
skiego ze Stanisławowa dla gimn. w TVarnopo 
lu, B. Duchowicza w Tarnopolu, H. Gawrona z 
Nowego Sącza dla gi n. w Wadowicach, W. 
Hadałę w Jaśle, K. Jakiela w Rzeszowie, R. Ja- 
mrógiewicza ze Lwowa dla gimn. w Bochni, J. 
Janiowa ze Lwowa «la gimn. w Jarosławiu, J. 
Kantora z Nowego Sącza dla gimn. w Jarosła- 
wiu Filareta Kolessę ze Stryja dla gimn. w Sam- 
borze, Stanisława Koprowicza Krakowa dla 
gimnazyum w Jaśle, dr. Stanisława Kozłow- 
skiego z Krakowa dla gimnazyum w Podgórzu, 
dr. F. Kreska ze Lwowa dla gimu, w Jarosła- 
wiu, J. Kukucza z Cieszyna dla gimn. w Zło- 
czowie, A. Marcinkowskiego w Bochni dla gimn. 
w Tarnowie, W. Maślaka za Złoczowa dla gimn. 
rusk. w Kołomyi, J. Niemcowa z Przemyśla dla 
gimn. w Jaśle, W. Nowaka ze Lwo a dla gimn. 
w Drohobyczu; J* Paczowskiego z Krakowa dla 
szkoły realnei w Jarosławiu, P. Rypczuka z 
Przemyśla dla gimn. w Stanisławewie dra M. 
Schónne la ze Lwowa dia szkoły realnej w Tar- 
nowie. W. Stępienia w Złoczowie, dr. W. Szczu- 
rata z Przemyśla dla gimn. w Brodach, J. Szafę 
z N. Sącza dla gimn. w Dębicy. M. Szydłowskie- 
go z Bochni dla gimn. w Jaśie, J. Wierzbickiego 
4 Tarnowie dla gimn. w Złoczowie, A. Wołaka 
z N. Sączą dla gimnaz. w Jarosławiu, wreszcie 
ks. Adama Frączkiewicza katechetą w Tarnowie. 

Z armii. Cesarz z.'ądził utworzenie po 
jednej komendzie brygady piechoty obrony kra 
jowei w Lublanie. Olor“. Jarosławiu i Lincu, 
dalej sformowanie pułk = piechoty obrony kra- 
„owej nr. 8, 4, 5 w obrębie terytoralnym obrony 
krajowej w Gracu na 5 pułków obrony krajowej 
z numerami: 5, 4, 0, 46 i 27, daiej puików o- 
brony kraj. nr. 18, 15, 16 w obrębie terytoryal- 
uym krony kraj w Krakowie na 5 pułków obru- 
ny kraj.-z numerami:<gł3, 15, 16, 381 i 32, na- 
stępnie pułków otrony kraj 17 i 18 w obrębie 
teryjoryalnym Przemyśl na 4 pułki piechoty o- 
brony kraj z aumerami: 17, 18, 38 i 84, pułku 
obrony kre, nr. 2 i pułków strzelców obrony 
kraj. ur. I, ia i II w obrębie terytoryalnym In 
sbruk na 5 pułki strzelców obrony kraj. (strzel- 
ców kraj. z numerami *, oraz I i M). 

Nowy podział krajowych okręgów tery'o- 
ryalnych Grazu i Krakowa na 5, Przemyśla na 
4 a Insbruku na 3 — okręgi uzupełniające obro- 
ny krajowej (strzelców krajowych) względnie po- 
spolitego ruszenia ma nastąpić 1/10 1901. Z tym 
dniem także wejdzie w życie rozporządzenie dla 
ces k. komend powiatowych posp. ruszenia. 

Kolej lokalna Tarnopo!-Zbaraż. Na  środo- 
wer. posiedzeniu sejmu przedłożył imieniem ko- 
misyi kolejowej Andrzej dr. Potccki wnioski do- 
tyczące budowy sześciu kolei lokalnych a między 
tymi ı koleji Tarnopol-Zbaraż. Dla tej ostatniej za- 
prcponował, aby fundusz kraj. zakupił za 300.000 
akcyi zakładowych, zawiązać się mając:go to- 
warzystwa akcyjnego dla budowy kolei Tarnopol- 
Zbaraż Propozycya ta była rodzajem odmowne- 
go załatwienia budowy tej koleji, wiadomem 
bowiem było powszechnie, że bez przystąpienia 
kraju z 600.000 koron — budowa tej linii nie 
może przyjść do skutku. Wymownie w sejmie 
sprzeciwili się w. ioskowi Andrzeja hr. Potockie- 
go posłowie Vivien, Wajciech hr. Dzieduszycki, 
Oleśnicki i wiceprezes wydziału kraj. Chamiec, 
żądając na tę kolej niezbędnej sumy 600.000 ko- 
ron Sejm znaczną większością głosów przychylił 
się do tych wywodów i 600.000. koron na ten 
cel przeznaczył. Zbarazki powiat powinien być 
wielce wdzięcznym za lę uchwałę swemu mar 
szałowi dr Tad Niementowskiemu, który nie- 
szczędził trudu i pracy celem wytłumaczenia po- 
szczególnym posłom znaczenia i niezbędności tej 
linu kolejowej i tak znakomicie sprawę poprowa 
dził, że obecnie budowa ta nie ulega źadnej wą- 
ipli wości. 

Sto tysięcy koron, przeznaczonych przez 
ministerstwo w czasie sstatnich lwowskich roze 
ruchów głodowych Ea roboty około budowy dwor- 
ca kolejowego we Lwowie, zostały onegdaj wy- 
czerpane i roboty wstrzymano. Namiestnik hr. 
P:piński, za:ówno ze względu na to, że skutkiem 
tego zostało przeszło 300 roboiników bez pracy, 
jak niemniej, że budowa dworca lwowskiego po- 
stópuje żółwim krokiem, « prowizoryczny dwo- 
rzec jest niedostatecznym, znosił się w tej spra- 


~ 
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cniono posterunki policyjne. Porządek jednak nie 
był wcale zakłócony. 


Koło literacko-artystyczna uczciło wczoraj 
znakomitą artystkę p. Helenę Modrzejewską ban- 
kietem, który zgromadził w salonach Koła około 
sto osób. Między obecnymi zauważyliśmy oprócz 
p. Modrzejewskiej, jej męża p. Chłapowskiego, 
posłów Dawida Abrahamowicza, Wojciecha hr. 
Dzieduszyckiego, Czaykowskiego Władysława, ks. 
Lubomirskiego, Paszkowskiego, dalej pp. Godeb 
skich, dyrektora Pawlikowskiego, Wyspiańskiego 
z Krakowa, Stykę Platona Kosteckiego, Kre- 
chowieckiego, Reycl «ua. Zajączkowskiego, archi- 
tektę Darowskiego, dr. Korzeniowskiego. Toasty 
rozpoczął na cześć Modrzejewskiej p. Skrzyński. 
Dalsze toasty spełnili prezes  Wereszczyński 
p. Godebskiego, p. Chłapowski z podziękowaniem 
imieniem p. Modrzejewskiej, p. Tarasiewicz imie- 
niem sceny lwowskiej p. Modrzejewskiej jako 
królowej piękna, wreszcie hr. Wojciech Dziedu - 
szycki zakończył ślicznym ładnie pomyślanym to- 
astem kochajmy się. Po uczcie rozpoczęto tany, 
które t'wały do białego dnia 

Kółka rolnicze. W dniu dzisiejszym zjechali 
się do Lwowa delegaci „Kółek rolniczych“ w 
dość pokażnej liczbie, aby obradować nad dal- 
szym swym rozwojem i zrobić przegląd dotyca- 
czasowej ośmioletniej pracy. 

Sprawozdanie z działalności Zarządu kółek 


rolniczych podaliśmy już przed kilku dniami. | Wiceprez. 


| rządu, 
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jednak na to, by odbiorcy otrzymali mięso skru- 
szałe; musi ono pozostawać w chłodzarni 20 dni 
i dopiero w 21 dniu wolno je wynieść do hali 
targowej. Dla zwierząt chorych i podejrzanych 
wybudowano osobny izolowany oddział sani- 
tarny. 

Działem trzecim jest dział targowy, skła- 
dający się z targowiey dla nierogacizny z ram- 
pami do wyładowywania z wozów kolejowych, 
chiewami betonowymi i odkrytymi chlewami let- 
nimi. Targowica bydła grubszego ma ha- 
lę krytą do sprzedaży i stajnie na porę zi- 
MOWĄ. 

Osobno urządzona jest stajnia i hala sprze 
daży cieląt 

Osobno nadto urządzono 
ską, mieszczącą prócz zwykł;ch 
stajnię dla koni chorych 
do próby biegu koni. 

Dwa budynki administracyjne, 
kancelaryę 


targowicę koń- 
i stajen, także 
tudzież obszerny plac 


. mieszczące 
icrgową, restaurazyę, kancelarye za- 
| urzędu akcyzowego, mieszkania dyre 
ktora, urzędników i służby, portyernię i t. d. u 
zupełniają całość 

_ Akt poświęcenia nowej rzeźni odbyi się z 
wielką uroczystością Przybyli marszałek hr. Ba 
deni, namiestnik hr. Piniński, minister dr. Piętak, 
zastępca marszałka Chamiec, liczne grono po- 


słów, wiceprezydent Michalski, radni, prezydent 
Tchorzniski, dr. Wierzbicki, prez. Bobrzyński, 
Korn, wiceprezes rady zdrowia dr. 


Otóż dziś po nabożeństwie zebrali się delegaci w ; Opolski, i w. i. Aktu posiedzenia dokonał ks. ka- 
sali rady miejshiej, gdzie ich powitał prezydent | nonik Lenkiewicz. (łdy ceremonia kościelna była 


Małachowski, zaznaczając rozwój i pożyteczną 
działalność Kółek rolniczych i życząc im powo 
dzenia w dalszej. peine) 
zaprosił wszystkich delegatów na uroczystość 
otwarcia nowej rzeżni. dokąd się też wszyscy 
udali. Na otwarciu zjazdu byli obecni między 
innymi arcybiskup ks. Bilczewski. minister dr. 
Piętak, namiestnik hr. Piniński, marszałek krajo- 
wy hr. Badeni, prezydent Tchórznicki, prezes 
gal. Tow. gospodarskiego hr. Stadnicki, oraz 
wielu posłów sejmowych. Delegatów przybyło 
około 120. Po powrocie z rzeżni, który nastąpił 
o g. 12, rozpoczęła się dyskusya nad sprawo- 
daniem, które też przyjęto do wiadomosci. Prze- 
mówienia mowców zdążały do osvaczania więk- 
szą opieką rolnictwo. O godzinie 1 udali się de- 
legaci na wspólny obiad do „Skały*. Dalszy ciąg 
obrad o godz. 8 popołudniu. 

Elektryka w katedrze łacińskisj. Lwowska 
kapituła katedralna postanowiła oświetlić kościół 
katedry łacińskiej elektrycznością i w tym celu 
zawarła układ z miejskim zakładem elektryczaym, 
dla wprowadzenia instalacyi w świątyni. 


Egzamin dojrzałości w gimnazyum lwow- 
skiem im. Franciszka Józefa, odbył się pod prze- 
wodnictwem dra Bronisława Dembińskiego, pro- 
fesora uniwersytetu lwowskiego. jako delegata 
rady szkolnej krajowej, w dniach od 21 do 28 
czerwca. Świadectwo dojrzałości otrzymali: Ba- 
rancewicz Kazimierz, Bielski Wiktor, Gawiński 
W:tołd, Gnoiński Adam (z odznaczeniem), Hanik 
Adolf, Hankiewicz Leon, Hausner Roman, Hre- 
horowicz Zbigniew, Jaworski Julian, Kozłowski 
Artur, hr. Łoś Adam, Maksymowicz Karol, Mẹ 
ciński Włodzimierz, Misierka Albin, Młodmcki 
Marjau (z odzo.) Móller Władysław, Niemczyk 
Paweł, Nowotny Gustaw. uriowski Feliks, Pawli- 
kowski Adam, Raczek- Zygmunt, Reut Leon (z 
odzn.)., Ruzwadowski Jerzy, Senisson Kazimierz, 
Stromenger Jan, Świerczyński Włodzimierz, Wo- 
liński Stanisław (z odzn.), Zawirski Zygmunt (z 
odzn.), hr. Tyszkiewicz A!fred (pryw ) 

Zmiana nazwiska. Panu Leszkowi Cukiero- 
wi, właścicielowi droguery: we Lwowie zezwoli- 
ło namiestnictwo na zmianę nazwiska Cukier na 
Słodo wski. 


Nowa rzeżnia miejska. Dziś odbyło się otwar- 
cie rzeźni miejskiej przy ul. Adamowej i oddanie 
jej na użytek miasta i okolicy. Nowa rzeźnia, to 
całe mnóstwo budynków, składów, stajni i pla- 
ców targowych. : 

" Rzeźnia sama, budynki urządzone do bicia, 
składa się z trzech działów: hali, urządzonej do 
bicia cieląt, hali do bicia nierogacizny a wresz- 
cie hali do bicia grubego bydła. Hale zbudowa- 
ne z żelaza i betonu, zaopatrzone we wszelkie 
przyrządy najnowszego systemu, jak bloki, win- 
dy i t. d., tak, Że jeden człowiek bez obcej po- 
mocy może oprawić zabitego wołu, obmyć go, 
podnieść windą ręczną na hak ruchomy, biegną- 
cy na kółkach i przeprowadzić do magazynu czy- 
li chłodzarni 

Obok hal do bicia znajduje się „płuczkar- 
nia* dla opłukiwania i oparzania jelit i nerek, 
tudzież osobny budynek, nazwany gnojarką, w 
ktorym czyścić będą z grubszego jelita. 

Tuż obok postawiono magażyn, służący do 
nasalania skór i dwie stajnie. każda na 60 sztuk 
mające poómiescić gruhsze bydło, na rzeź prze- 
znaczone. 

W olbrzymiej hali maszyn są już w ruchu 
maszyny przeznaczone do wytwarzania światła 


elektrycznego dla całego zakładu, produkowania. 


dla „chłodzarni* i pompo- 


powietrza chłodne; > 
do mycia i 


wania wody ze stuazien, służącej 
płukania. 

Jest przy tem także fabryka sztucznego lo- 
du, który fabrykuje się przy sposobności vchła- 
dzania powietrza. Lla wytwarzania tego lodu, 
używają lakże wody z wodociągów miejskich, 
lód więc będzie zupełnie czysty, przydatny do 
połykania. 

Tuż przy hali maszyn jest „kotłownia“, 
dostarczająca pary maszynom i innym budynkom 
jak płuczkarni i kalom do bicia, gdzie wpuszczo- 
na do bascnu, zamienia w mgnieniu oka zimną 
wodę w ukrop, służący do oparzania i regulu- 
jący ruch powietrza w najnowszej konstrukcy. 


| dokonaną, przemówił ks. kanonik do zebranych 


kilka słów, przepojonych silną chrześcijańską 


trudu pracy, poczem , Wlarą, która postępowi ludzkiemu błogosławi, 


_ Nastę ło oficyalne otwarcie rzeżni. 
wnicy, ubranej również w koiory miasta, 
mówił jako jego prezydent Małachowski. 

Potem nastąpiło zwiedzanie urządzeń rzeźni, 
przyczem objaśnień udzielali jej dyrektor p. Gott- 
lieb i kierownik budowy p. Gorecki, Przy śnia- 
daniu, które się odbyło następnie w jednej ze 
sul rzeżni, wznosili toasty na powodzenie nowej 
instytucyj i miasta: min. Piętak, prez. Małacho- 
wski, dr. Szpilmann i przełożony korporacyi rze- 
żnickiej p. Syroczyński. 

Nowe ulice. W ostatnich czasach powstał 
we Lwowie cały szereg nowych ulic, które do- 
tychczas nie mają żadnej nazwy. Otóż magistrat 
zaproponował dla tych ulic następujące nazwy: 
1) ulica Nowy świat dla nowej ulicy, łączącej 
ul. Głęboką z ul Krzyżową; 2) ul. Karola Chod- 
kiewicza dla ulicy łączącej ul. Krzyżową z ul. 
Nabielaka ; 3) ul. Juliana Zacharjewicza dla ulicy 
łączącej ul. Tieona Sapiehy z ul. Karpińskiego 
(obok techniki przez grunta E. Męcińskiego) ; 4) 
ul. Kadecka dia ulicy łączącej ul. Pełczyńską 
rzez górę obok szkoły kadeckiej z ul. Stryjską ; 
5) ul. Turecka, 6) ul. Obozowa, dla dwóch ulic 
na g.untach Krzanowskiego od ul. Pełezyńskiej 
do rzeczki prowadzących; 7) ul. Kos'caa dla 
ulicy na gruntach Schramma 


Z mo 
prze- 


a walej; 8) ul. 
św. Józefa dla ullcy łączącej Zsxułową z ul. 
Kurkową ; 9) ul. św. Kingi c. =' łączącej ul. 


Żółkiewską z ul. św. Marc. poprzed nową 
szkołą tej nazwy; 16) ul. Nowej rzeźni dla ulicy 
od ul. Zborowskich do nowej rzeźni prowadzą- 
tej: 11) ul. Sadownicka 12) ul. Z9. 'istopada dla 
nowopowstałych ulic na gruntach Franza w prze- 
dłużeniu ulic dotychczasowych tego samego naz- 
wiska ; 13) ul. Groswajera dla nowej ulicy mię- 
dzy ul. Krzyżową a ul. Nabielaka na gruntach 
Lewińskiego; 14) ul. Floryana Ziemiałkowskiego 
dla nowej ulicy na gruntach hr. Badeniego w po- 
bliżu ogrodu miejskiego; 15) ul. Klementyny Tańe 
skiej dla ulicy łączącej ul. Akamicką z ul. Krętą 
po za hotelem Źorża; 16) ul. Dzieduszyckich, dla 
ulicy powstać mającej między szkołą przemy- 
słową a muzeum przemysłowem na pl. Castrum ; 
17) ul. króla Leszczyńskiego. jako nową nazwę 
dla dotychczasowej ulicy Kościopalni. 

Nazwy te staną się prawomocnemi, gdy je 
Rada miejska zatwierdzi. 

W Chyrowie o mało nie przyszło do kata- 
strofy, gdyż wezbrana woda zaskoczyła kąpią- 
cych się tak niespodzianie, że zaledwie zdołali 
ujść z życiem. Z pomiędzy kąpiących się we- 
zbrane fale wody porwały i uniosły p. Cha. z 
małem dzieckiem na ręku, co widząc stojąca na 
brzegu młoda panna tamtejsza, nauczycielka p. 
Z. Po., bez namysłu rzuciła się w ubraniu w 
szumiące fale i odebrała z rąk p. Cha. dziecię, 
czem ułaiwiła matce wydostanie się z wody. 

W Starzawie pod Mościskami przyszło do 
małych zaburzeń agrarnych z tego powodu, że 
tamtejszy dzierżawca, Żyd Fuss, płaci za cały 
dzień robocizuy od 6 rano do zmroku tylko 15 
centów dziennie. Chłopi zaprzestali więc pracy, a 
na to Fuss sprowadził obcych robotników. Tym 
jednak miejscowi chłopi wzbronili wstępu na po- 
le i przyszło do bójki. Starostwo wysłało do Sta- 
rzawy 14 żandarmów. 

W Kołumyj rozpoczęła się w środę rozpra- 
wa przeciw Michałowi Nadurakowi i Wasylowi 
Mykietejukowi, który w nocy z 26 ua 27 wrze- 
śnia r. z. zamordowali w Załuczu karczmarza 
Siegelwachsa, a pokaleczyli jego żonę Ryfkę i słu- 
żącą, Dwojrę Diener. Nadto zasiadają z nimi na 
ławie oskarżonych Dmytr Tkaczuk obwiniony o 
współwinę w rabunku, wreszcie Nykoła Kurdy- 
ban oskarzony o liczne kradzieże, wspólnie z tam- 
| tymi popełnione, Była to szajka zbójecka, której 
| głową był Nadurak. Jak wiadomo usiłowali oni 
niedawno uciec z więzienia, ale na drugi dzień 
jich przytrzymano. Przy rozprawie przyznają się 
do rozlicznych zbrodni; Nadurak i Mykietejuk 
wypierają się jednak, jakoby chcieli zamordować 
Sigelwachsa; oni chcieli go tylko ubezwładnić. 
Rozprawa skończy się zapewne jutro. 


Nowa ordynacya. Donosiliśmy już o utwo- 


piny i taomil pęta Magazyn Schayerów, | 


wie telegraficznie do Wiednia, a nadto wyjechał 
tam dyrektor Wierzbicki celem poczynienia w 
ministerstwie kolejowem ustnych przedstawień. 
Atak przekupek na ratusz. Z powodu prze- 
nesienia targowicy z placu Krakowskiego, zapa 
nowało między przekupkami i straganiarzami do- 
tąd na tym placu u'okowanymi wielkie niezado- 
wolenie. ktore znalazło wczoraj swój wyraz w 
gremialnym ataku na ratusz. Tłuia żydów, zło- 
żony przew .żnie 2 kobiet, przybył wieczorem o 


wentylatorach dla odprowadzania z hal oparow |rzeniu nowej ordynacyi z dóbr Józefa hr. Ty- 
i odświeżania atmosfery. szkiewicza w powiecie trockim, gub. wileńskiej, 

Dział ten uzupełnia dom  mieszkałny dla| Świeżo utworzona ordynacya jest juź drugą w 
maszynistów i palaczy, mieszczący bardzo po-|tej rodzinie. Józef hr. Tyszkiewicz jest bowiem 
rządnie urządzone mieszkania. bratem stryjecznym zmarłego niedawno w Pary- 

Z zabudowań tych stanowiących właściwą | żu śp. Jana hr. Tyszkiewicza, trzeciego ordynatą 
rzeżnię, przechodzimy do chłodzarni, składającej | na Birżach, ożenionego z Klementyną hr. Poto- 
się z dwu działów, do których prowadzą wi |cką, córką śp. Alfreda Potockiego, Byłego preze- 
szące u stropu szyny, po których biegną na |zesa ministrów w Austryi, W skład nowej ordy- 
kółkach kolejki. transportujące cielska pobitych | nacyi Józefa hr Tyszkiewicza wchodzi 46 wsi 


6 godzinie pod ratusz i domagał się dopuszcze- | zwierzą!. ogólnej przestrzeni 6719 dzies. oraz dom tr. Ty- 
nia do prezydenta miasta, aby mu przedłożyć Pierwszy dział „przedchłodzarnia", to sa- :szkiewicza w Wilnie nad brzegiem Wilii. Po śmier- 
prośbę o zniesienie wydanego zarządzenia. /a-|la, — w której mięso musi pozostawać czas;ci założyciela prawo dożywotniego władania or- 


dłuższy, zanim można je umizścić w właściwej | d.nacyą przypadnie żon e jego, Jadwidze Stefanii 
„chłodzarni*. Chłodzarnia ta, zbudowana z be-| Maryi hr. Tyszkiewiczowej, po jej zgonie zaś sy- 
tonu i żelaza, mieści rodzaje klatek żelaznych|nowi ich hr Andrzejowi W razie wygaśnięcia 
dla przechowywania mięsa. Klatki te zajmować |w męskiej i żeńskiej linii potomstwa synów za- 
będą rześnicy ra swe składy. łożyciela ordynacyi, aobra przechodzę na córkę 
Chłodzarnia może nawet w porze letniej |jego hr. Joannę Zofię Maryę Tyszkiewiczównę i 
konserwować mięso nawet dni pięćdziesiąt bez jes potomstwo. Jest to od wielu lat pierwszy wy- 
ze względu Ipadek utworzenia ordynaeyi na Litwie, Główną 


mknięto tedy bramy ratusza, a w imieniu tłumu 
udali się do biura prezydenta: pp. 1abin Schmel- 
kes i Ignacy Russman. (Gdy powiedziano im, że 
zarządzenie wydane zostało przez reprezentacyę 
miasta w interesie dobra ogółu, wybuchły krzyki | 
i złorzeczenia pod adresem rady i magistratu 


i trwały długo. y 1 o nawet í 
Wczoraj obawiano się także we Lwowiel szkody dla jego świeżości i jakości, 


ea waga m om 
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rezydencyą ordynacyi hr. Tyszkiewicza jest Za- 
trocze, nad jeziorem trockiem położone 


Upały w Nowym Yorku. 

W ostatniej dobie zmarło w Nowym Jorku 
225 osób na udar słor eczny. Z innych miast do- 
noszą o 196 wypadkach śmierci z tego samego 
powodu. 

Z Nowego Jorku telegrafują pod d. 4 bm.: 
Mimo, iż w wielu okolicach panowała wczoraj 
burza, upały trwają dalej. Kościół św. Agnieszki 
w Brooklynie został wczoraj wskutek uderzenia 
piorunu zniszczony. Budowa tego kościoł ko- 
sztowała 250.000 dolarów. Liczba zmarłych z po- 
wodu upałów od dnia 28 czerwca w Nowym 
Jorku i przedmieściach wynosi już 517%. 


Zamach haremowej damy na sułtana. Z 
Konstantynopola donoszą ; Wyszło teraz na jaw, 
że ogień w Jildiz kiosku podłożyła pewna rozża 
lona dama haremowa, namówiona do tego przez 
przybocznyc wrogów sultana. Był to na wielką 
skalę uplanowany zamach na sułtana. Pokój ha- 
remowy przylega dn sypialni sułtana, i właśnie 
w niej wybuch} podiużony ogień, ktory mogł był 
wywołać straszną karastrofę. gdyby nie szczęśli- 
wy przypadek, że ogień prędko siużba spostrze- 
gła. Sułtan jest niesłychanie tem odkryciem wzru- 
szony 

Bakcyi szkarlatyny odkryty. Do czasopisma 
lekarskiego The Lancei w Londynie donoszą z 
Chicago, że tamtejszy bakteryolog, dr. (ass, 
znalazł wreszcie zarodek szkarlatyny i to zaró- 
wno we krwi, jak w wydzielinach i w złuszczo- 
nej skórze chorego. Jest to t zw. Dipłococcus, 
bakcyl w formie dwóch spojorych ze sobą kule- 
czek. W zaszczepionych nim zwierzętach wywo- 
łał objawy chorobowe. Myszy zginęły zaraz po 
12 godzinach, świńki morskie tak samo, choć 
nieco później, a wśród objawów szkarlatyny. 
Ponieważ jednak szkarłatyna nie zdarza się wca- 
le u zwierząt, więc zupełne skonstatowanie prze- 
biegu choroby u zaszczepionych bakcylem czwo- 
ronogów, skutkiem rychłego ich zgonu, nie było 
możebne. Uwagi godnym jest fakt. że ten bakcyl 
w mleku szyłko się rozwija i rośnie, przyczem 
zakażony nim płyn nie okazuje zmian dos.sze- 
galnych. Okoliczność ta nabiera wielkiej wagi 
wobec tego, że niejednokrotnie już wskazywano 
na pewną łączność epidemii szkarlatyny z jako- 
ścią mleka, a tylko nie umiano podać dostatacz- 
nego wyjaśnienia tego związku. Wprawdzie nie- 
dawno temu dwaj bakteryologowie, Bagińsky ı 
Sommerfeld, opisyw:li zarazek, znaleziony przez 
nich u chorych na szkarlatynę, lecz dopiero osta- 
tnie doświadczenia dr. Classa rzucają istotnie 
więcej światła na ten zarazek chorohotwórczy. 
Dzięki im, uzasadni'na jest dzisiaj nadzieja, że 
ta choroba, która tyle ofiar wśród dziatwy po- 
chłania, prędzej czy nóżniej, z pomocą dalszych 
doświadczeń w laboratoryach bakteryologieznych, 
ze skutkiem zwalczana będzie. 


Ze stowarzyszeń. 

W Drohowyżu odbędzie się w niedziel; 7. 
bm. w parku zakładu sierót i ubogich fundacyi 
St. hr. Skarbka w Drohowyżu na dochód fun- 
duszu kaplicy zakładowej festy: połączony z za- 
pawami i lvsowaniem kilkuset tantów. 

Towarz. czynnej pomocy urzędników po- 
cztowych w Galicyi i w krakowskiem odbędzie 
walne zgromadzenie 6. bm. o godz. 6. wie 
czór we Lwowie w gmachu pocztowym, I-piętro 
w sali wykładowej. 


Walne Zgromadzienie Towarz. Kolonii wa- 
„acyjnych dla dziewcząt odbędzie się w sobotę 
6 bm. o godz. 6 po południu w lokalu Stowa- 
rzyszenia nauczycielek ul. Batorego 11. W razie 
braku o ;odz. 6. odpowiedniej liczby członków 
poirzcbnej stosownie do przepisów statutu do 
odbycia Walnego Zgromadzenia, Zgromadzenie 
odbędzie się o gedzinę później t. t. o godz 7. 
przy jakiejkolwiek ilości członków. 

Przedkł -danio deklaracyi do powszechnego 
podatku zarobkowego na okres wymiarowy 
1902/1908 winno zostać dokonane w terminie 
między 10. lipca : o 19. sierpnia 1901. Do o- 
platy powszechnego podatku zarobkowego, a tem 
samem do przedkładania dotyczących dekluracyi 
obowiązani są wszyscy trudniący się jakiemko|l- 
wiek przedsiębiorstwem lub zajęciem na zysk 
obliczonem. 

Kon res przemysłowców i techników pol- 
skich. W Krakowie odbędzie się według uchwa- 
ły komitetu krakowskiego i lwowskiego dnia 9, 
10 : 11 wrześma. Czynności przygotowawcze w 
obu komitetach postąpiły już znacznie, a odezwa, 
jaką obydwa komitety wydały w przeszłym mie- 
siącu do wszystk ch przemysłowców, ekonomi- 
stów i techników naszych, doznały bardzo miłe- 
vo przyjęcia, o czem świadczą liczne zgłoszenia 
się, które już obecnie nadchodzą. Szczegółowy 
,fogram zjazdu wkrótce będzie ogłoszony. W 
piątek dnia 5 bm. odbędzie się w sali Towarzy- 
stwa politechnicznego we Lwowie posiedzenie 
komiietu obszerniejszego, celem wysłuchania spra- 
wozdania komitetu ściślejszego i celem zatwier 
dzenia programu pierws«ego zjazdu przemysło- 
wego. 

Zjazd walny członków Tow. Pedagogicz:ego 
<dbedzie się w Przemyślu, w dniach 15 i 16 bra. 
b-zpośrednio zaś po zjeździe we środę dnia 17 
bm. „Pierwszy wiec nauczycielski“ dla omówie 
nia spraw żywotnych nauczycielstwa ludowego w 
üalicyi. Program tego wiecu dostać można w 
murze Zarządu głównego Tow. pedagogicznego 
we Lwowie przy ul. Ossolinshich | 11. 

Komisya lekcyjna słuchaczów wydziału fi- 
|ezośeznego uniwersyietu we Lwowie, pozostająca 
pod naczelnem kierownictwem prof. ara Twar- 
dowskiego, poleca kwalifikowanych korepetytorow 
i nauczycieli domowych. Zgłoszenia ustne przyj- 
mują członkowie komisyi codziennie (ni. wyłą- 
czając niedziel i świąt) na vniwersytecie, T. p. 
sala VIII. między 12—1. Adres: Komisya lekcyj- 
na słuchaczów wydziału filozoficznego, Lwów, 
uniwersytet. 


Ksienńiarz. 

W piątek dnia 5 lipca Filomeny P. - Jew- 
sewyja. 

Wschód słońca 5 lipca o godz. 4 min. 13 
zachód o godz. 4 min. 55. 


Colosse:m Thorna. Nowe senzacyjne atrak- 
«ve. Riccardo i Beredetr" parodyści operowi. 
iostry Gasch fenomenalne akrobatki. Charles 
Pauly koncertowy Artysta w gwizdaniu. Brooko 
- Duncan ameryk. ekscentrycy (2 marzyni) Kicki 
"wewaczka tyrolska. [brw Owd arabski ekwili- 
lorsta. Trupa Crawford uimnastyczno akroba- 
cany akt parterowy. Gelman niezrównana 
(esura psów i kotów. Hombert t Renardo veks- 
qUryrp muzvkalni. Rodzeństwo Berger wirtuozi 
'« harmonice ustnej. Fżory, subretka. Elvira 
Ue ono and Maz, ewolucye na irapezie. 
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Codziennie o godz. 8 wieczorem wspaniałe | cony namową pewnego dyrektora teatrów pary-|cy. W akcyi ugodowej obie strony powinny być 


przedstawienie. W niedziele i święta dwa przed- 
sta” ienia. Co piątku High-Life. 


dziennikow Płohna, ul. Karolu Ludwiku 9. 


Sziuki piekne. 


Repertoar |wowsklego teatru miejskiegu : 

W piątek na dochód Towarz dziennikarzy 
polskich „Koncert i przedstawienie* z udziałem 
peń: Modrzejewskiej, Marek Onyszkiewiczowej, 
p. Bandrowskiezo, aiiysiów naszej sceny i or- 
kiestry t"atralnej 

W sobotę po '1z pierwszy „Trzy życzenia“ 
operetka w 3 aktach Ziehrera. 

W niedzielę o godz. wpół do 8 „Maoru* 
opera w 8 aktach Paderewskiego. Występ Al. 
Bandrowskiego. 


Repertoar teatru ruskiego. 


opera komiczna w 3 aktach Artymowskiego. Za- 


skiego. W roli Andrzeja wystąpi p. Orzelski, 
w roli sułtana p. Miro. 


* Opera. Długo oczekiwane przedstawienie 
„Lohengrina" z p. Bandrowskim w tytułowej 
partyi odbyło się wczoraj wobec zapełnionej sali 
teairalnej. Z pomiędzy dotychczasowych u nas 
przedstawicieli tej postaci legend wej (Floryański 
i Warmuth) p. Bandrowski stanowczo najbar- 
dziej odpowiada wymaganiom kompozstora. Do- 
skonała deklamacya, t. zw. barytonowe zabar- 
wienie całego głosu (zwiaszcza średnicy), niez- 
będne przy odtwarzaniu bohaterskich postaci w 
ogóle, głębokie przejęcie się roią, doskonała gra 
sceniczna a po nadto owe warunki zewnetrzne, 
bez których postać Lohengrina, mimo doskona- 
łych nawet warunków głosowych, nie miałyby 
właściwego uroku — to wszystko znajduje n. p. 
Bandrowskiego w wysokim stopniu udoskona- 
lone. Niektóre braki głosowe w górnych tonach 
(od g począwszy) umie p. Bandrowski artystycz- 
nie zaokrąglić i natomiast wytknąć musimy ar- 
tyście zbyteczne posługiwanie się portamentąmi 
głosowe:ni, przeciw którym sam Wagner tak 
ostro występuje w swych pismach, a których uni 
kanie przy śpiewie w stylu wagnerowskim wprost 
jest koni cznem. Mimo tych usterek głosowych 
postuć Lohengrina, przez p. Bandrowskiego od- 
tworzona, jest doskonałą i robi na słuchaczu po- 
tężne wrażenie. Publiczność zachwycona jego grą 
sceniczną nagradzała go licznymi kwiałami i 
okłaskami. 

Elzę śpiewała pni Raszkowska przeważnie 
dobrze a scena na balkonie (2 akt) tchnęła poe- 
zyą i uczuciem muzykalnem. Spodziewamy się, 
iż po głębszem wniknięciu i zupełnem opanowa- 
niu tej partyi pani Ruszkowska będzie doskonałą 
Elzą, w każdym razie lepszą od poprzedniczki w 
tym sezonie. 

Trudną partyę Ortrudy śpiewała panna 
Monteleone, która wprawdzie zaangażowaną jest 
od dwóch miesięcy, ale dla niewyjaśnionych do- 
tąd powodów wczoraj dopiero drugi raz mieliś- 
my sposobność ją usłyszeć. Jeśli pierwszym swym 
występem (Carmem) z powodu niedyspozycji 
pna Monteleone niezupełnie odpowiedziała naszym 
wymaganiom, to za to jako Ortruda dowiodła, 
że mamy de czynienia z dobrą artystką, Trudny 
duet z Telramundem wypadł dobrze pod wzglę- 
dem głosowym i dramatycznym a interpretacrą 
sceny „wzywanie bogów do pomsty* zwróciła na 
się ogólną uwagę. Piękny głos mezzosopranowy 
(graniczący z kontraaltowym) nadawał całej par- 
tyi Ortrudy ów, pożądany tutaj, demoniczny cha- 
rakter. Podnieść należy także, że artystka wyuczy- 
ła się i śpiewała całą partyę pu polsku, podczas 
gdy w „Carmenie* po włosku. Publiczność po 


rzęsistymi oklaskami 

O penu Szymańskim możemy tylko krótko 
powiedzieć, że nietylko jest najlepszym polskim 
Telramupdem, ale nawet dorówna w tej roli 
znakomitościom zagranicznym. 

Doskonałym heroldem był p. Ludwig a króla 
śpiewał p. Jeromin. 

Słabą stronę wczorajszego przedstawienia 
były chóry a sceny zbiorowe mogły lepiej iść 
Podnieść należy umiejętne kierowanie orkiestrą 
przoz p. dpetrinę « dyrekcyi teatru zwrócić u- 
wagę, iż publiczność spaźnianiem się uniemożli- 
wiła spokojne słuchanie przepięknej przygrywki 
do pierwszego i drugiego aktu. Do czego ustano- 
wiony jest odnośny regulamin" Przecież nie od 
parady ! (g). 

* Koroiewiczówna znakomita śpiewaczka 
przybyła do Lwowa i weżmie udział w piątko- 
wem przedstawieniu na dochód funduszu emer. 
tow. dziennikarzy polskich. 


* Koncert nad koncertami. Piątkowy wie- 
czćr w teatrze miejskim będzie prawdziwą bie- 
siadą artystyczną. Trzeba niez *ykle pomyślnego 
zbiegu okoliczności, aby módz złożyć przedsta- 
więnie o tak niesłycbanie obfitym i świetnym 
programie, jak przedstawienie jutrzejsze. Już sa- 
mo uazwisko największej polskie! artystki Mo- 
drzejewskiej, mające. wystąpić w „Warszawian- 
ce", wystarcza, aby magicznym swym wpływem 
zapewnić przedstawieniu niezawodne powodze- 
nie. Obok pani Modrzejewskiei zapowiedział u- 


dział w koncercie także największy współczesny , 


artysta-śpiewak polski, p. Al. Bandrowski, a 
nadto tak znakomite siły, jak panna Janina Koro- 
lewiczówna i Marek-Onyszkiewiczowa. P. Koro- 
lewiczówna odśpiewa w części pierwszej nieznaną 
detychczas we Lwowie prześliczn; piosnkę Pa- 
derewskiego „Dudziarz* do słów Mickiewicza, 
najpiękniejszą z pieśni genialnego. twórcy „Man- 
ru*, oraz śliczny mazurek Chopina „Kochaj 
mnie !“ 

* Modrzejewska zwróciła się do p. Gabry - 
eli Zapcłskiej z prośbą, aby zechciała napisać 
sztukę, w której p. Mudrzsjewska, mając główną 
rolę, mogłaby w iłómaczeniu angielskiem wystę: 
pować w Ameryce. Sztuka ta ma mieć podkład 
historyczny i dozwolić rozwinąć przepych kon- 
tuszowych strojów. Pragnienie Modrzejewskiej 
zwraca się ku postaci Barbary lub Maryny Mni- 
szchówny. Zapolska propozycę Modrzejewskiej 
przyjęła chętnie i w ciszy Kaltenleutgeben, gdzie 
śpędza obecn'e wakacye, powstał już plan i 
szkielet sztuki według chęci Modrzejewskiej. 

* Jan Kasprowicz redagować będzie we 
Lwowie od połowy września nowy tygodnik lite- 
racki p. t „Prąd”. 

Polski książę kompozytorem. Czytamy w 
Kuryerze Warszawskim: „W sferach naszego 
high-lifu krąży wiadomość o nowym talencie 
kompozytorskim, który dotychczas trzymał się 
skromnie w ukryciu, a niebawem zabłysnąć 
ma odrazu na szerokiej widcwni i odsłonić się 
aż w Paryżu. 

Jeden z naszych młodych arystokratów 


»|w którym pierwszy ujrzeć 


rodami 


a EDEC AIC 7 <A... 
(Telefonom i pocztą). 


— Posiedzenie rady miejskiej na czwartek 
zapowiedziane odwołano już z góry dla przewi- 


dywanego braku kompletu. 
— Rozpoczęto w Krakowie dwie większe |katós zwołału giełdę robotniczą na zgro- 


gmachu | mądzenie. Policya chciała usunąć z okna 
i pa- 


mianowicie nowych skrzydeł 
kolei państwowych na rynku Kleparskim 
wilonu gmachu sądowego koło kościoła św. 


Z POZLIN<ELON L4. 
(Teiegrafeu i pocztą.) 

— Policya pruska zakazała związkowi ro- | pnie zgromad”znie przyjęło rezolucye, wy- 

botników i towarzystwu Harmonii w Glinicach | rażające oburzenie z powodu prowadzenia 


_ Ślązku pruskim odbycia pochodu z chorą-|wojny i grożące ogólnym strejkiem w ra- 
gwiami przez miasto a: kościoła. £ 


Z NNT A SNNN Z. 


— Główny zarząd spraw prasowych po- cypalny, 
zwolił wydawcy Fońca handlowego 
rzenie pisma wdziale literackim i fachowym. 

— Ponieważ włościanie z kolonij bardzo |Silvela przeciw ludności Walencyi, z po- 
licznie starają się o ubczpieczenie swego mienia, | wodu zachowania się jej podczas proce- 
powzięło | syj jubileuszowych. Dep. Havet odpowie- 


na rozsze- Madryt 4 lipca. Na wczorajszem 
Tow. Ubezp. 
myśl utworzenia specyalnego działu ubezpieczeń 
małorolnych, do którego należałyby kolonie od| Ti * 
90 morgów przestrzeni ornej ziemi. Obecnie zbie- | POTY: póki miały one charakter rehgijny. 
rają statystyczne dane o ilości kolonij i ich sta- | Klerykali — zdaniem mowey — urzą- 
nie majątkowym. 
— Cała publicystyka rosyjska roztrząsa 0-| W ciągu dyskusyi przyszło do szen mię- 


wielkim duecie z Telramundem nagrodziła ją |becuie projekty reformy szkolnictwa w Rosyi.| dzy qdeputowanymi republikańskimi a kar- 
Nie ma gazety, któraby codzień nie zamieszcza- 


wyczerpującego artykułu w : 
a AEN każdy o WAĆ ostre słowa. Przewodniczącemu: udało się 
stara się wypowiadać dezyderaty, stosownie do|tylko z trudem przywrócić spokój. 
swego ogólno: społeczne-politycznego credo. Wy- 
bitnie zarysowały się już dwa główne prądy, 
których rzecznicy tracą dużo czasu i papieru na 
polemikę, często bardzo namiętną Jedni doma- 
gają się szkoły czysto narodowej, ostro krytyku- 
jąc tzw. „oświatę zachodnio-europejską*, — inni 
żądają, aby szkoła dawała młodzieży tylko świa- 
tło wiedzy, żeby „nauczanie* odbywało się bez Sai 
żadnej domieszki politycznej. 
Mówiąc o oświacie, 
ważnej dla nas kwestyi, która jest obecnie przed- 
miotem narad w ministeryum oświaty. Według 
brzmienia przepisów, wydanych 
Królestwa przed kilku laty, osoby prywatne nie 
szkół ogólnych z pensyonatami 
po za okresem 4 klas gimnazyalnych. Wobec te- 
go ostatniemi czasy ministeryum stale odmawia- 
ło prośbom o zakładanie w Królestwie pensyo- 
natów 6-klasowych. Obecnie powstał projekt znie- 
sienia tego ograniczenia dla Królestwa, wątpliwą 
jednak jesi rzeczą, czy wobec nawału prac urzę- 
dników miristeryalnych kwestya ta będzie mogła 
być roztrzygnięta w roku bieżącym, 


Telegramy i telefonematy. 


ła mniej lub więcej 
tej palącej kwestyi. 


bie sposób pominąć 


specyalnie dli 


mogą otwierać 


Berno mor. 4 lipca. W dalszym ciągu dy- 
ogólnej w sejmie nad budżetem, oświad: 
że jego stronnictwo i nadal 
także stoi niewzruszenie na gruncie prawa pań- 
stwowego. Polemizując z p Elvertem, oświadczył 
kwestya  konstytucyi nie | rodowej). Zainknięcie giełdy o godz, 2 minut 50 
była kwestyą konieczności dla państwa, lecz tylko | po popołudniu Akcye austr. zakł. kredyt. 643*—, 
kwestya potęgi politycznej. Zasada : „dzielić wszy- 
stko co się da tylko dzielić* 


czył p Stransky, 


mowca, że dla lewicy 


czynniki 


oświadczył, że on (mowca) i jego stronnictwo są 4 
za wprowadzeniem na Dorząde: dzienny akcyi 108: —., marki 11742. ruble 252-75. 
ugodowej i pragną najlepszego jej powo'.zenia. 

P. Fuchs wyraził ubolewanie, 
szy nastrój pok: jowy zniknął już i nazywa wy-| centowego), Spirytus *—, Austryackie kredyty 


że onegdaj- 


skich ı również kompozytora, który przed kilku | przygotowane i gotowe ło ponoszenia ofiar. Za- 
: ią c : miesiącami hawił w Warszawie, zabrał się do|qanie Niemców co do języka pośredniczącego 
Bilety wcześniej są do nabycia w biurze | wypróbowania swej h 
w szerszym zakresie i ośmielony "rzez frane 
skiego impresaria skomponował irzyaktową ope 
retkę pod tytułem „Rosimette*, 


natchnienia |. : 
ü: jest uprawnione. W końcu oświadcza mowca, Że 


stronnictwo jego ubolewałoby, gdyby pokój nie 


która w przy |miał być osiągnięty. 
szłym sezonie zimowym ma być wystawioną na Preliminarz przyjęto ostatec nie także w 
scenie „Folies dramatiques* w Paryżu. 

Libretta dostarczył jeden z najdowcipniej- 
szych autorów nad Sekwaną, osuuwszy je na 
przygodach młodej kwieciarki z roku 1820, która 
dostaje się ż bruku na dwór król: wski. j 

W tych dniach zawiązało się osobne kon-|ger udał się dzis raus do Hily tston. 
sorcyum, z udziałem samego twórcy operetki, i. 
zebrawszy kapitał ćwierć miliona franków, obej 
muje na własne ryzyko przedsiębiorstwo teatru 
„Rosinette* po raz 
ma światło kinkietów. 

W sferach arystokratycznych Warszawy 
A Paryża wiadomość ta wzbudziła żywe zaintere-| donosi, że papież zalecił wszystkim do- 
W sobotę 6 bm. „Zaporożec za Dunajem*,|Sowanie ze względu na osobę kompozytora, spo- 
krewnionego z wielu najświetniejszymi 
kończy „Wieczornicy*, utwór muzyczny Niszczyń- | W kraju i zagranicą“. > > 

* $mlerć na scenie. Znany śpiewak Jules|0 kongregacvach starały Się 0 autoryza- 
Devoyod umarł nagle podczas przedstawienia w|cyę. Jezuici i Dominikanie oświadczyli 
teatrze „Ermitage“ w Petersburgu. Dawano Ver-|już papieżowi, że do rady jego się za- 
diego „Rigoletto“ i w drugim akcie miał P k 
wak rozpocząć swoją uryę, 
ziemię, raźony udarem seroowym. "A. 

* Ks. Klemens Enzinger, proboszcz łać. w| MIDISteTetwa spraw wewnętr 'nych. a to 

Wyżnicy na Bukowinie wydał zeszłego roku 3|po przemówienin Giolitiago, który tutaj 
tomy kazań, a mianowicie I. tom: Kazania Nie-| złoży! takie samo oświadczenie jak w izbie 
dzielne, II. tom: Kazania 5więtalne i IIL tom: deputowanych. 
Kazania Przygodne. Wszystkie te trzy tomy Ka- 
zań poświęcił wydawca cesarzowi jako patrono- EEG T. * | 
wi i kollatorowi kościołów parafiainych na Bu-|towej minister skarbu przedłożył ustawę, 
kowinie, na pamiątkę 70-letniej rocznicy urodzin | wstrzymu:ącą dalsze bicie monet srebrnych 
cesarza. Dzieło wspomniane w kosztownej opra: : 
wie zostało cesarzowi przedłożone, a cesarz po- 
lecił wydawcy uznanie i podziękowanie wyrazić, 
dzieło zaś do swej biblioteki wcielić. 


trzeciem czytaniu. Następne posiedzenie dzisi]. 


Anglia i Transvaal. 
Czampon 4 lipca. Prazsdzn: K'i- 


ikóżne. 


Algier 4 lipca. Maks Regis podał 
się do dymisyi jako mer Algieru. 
i Paryż 4 lica. Kiika dzienuików 


tychczas nieautoryzowanym kongregacyom, 
aby stosawnie do przepisów nowej ustawy 


śpie- | stosuja. 
gdy nagle padł na J 


JRzym 4 lipca Senat przyjął budżet 


Madryt 4 lipca Na radzie gabine- 


z wyjątkiem sztuk jedno- i dwupesetowych. 
Zawisdamił następnie. że bank hiszpański 
zamierza przenieść 4%, dług zagraniczny 
Hiszpanii na 4%, dług wewnętrzny. 

Weliington 4 lipca. Komisya dla 
zbadania kwestyi federacyi Nowej Zelan- 
dyi w Australi, oświadczyła się jedno- 
imyślnie przeciw temu związkowi. 

Paryż 4 lipca. Zjednoczenie syndy- 


czerwony sztandar i tablicę z napisem 
„Wojna wojnie“. Wowczas robotnicy po- 
licyę zaaiakowali. Obeeni już uczesiniey 
zgromadzenia powybijali szyby, pałamali 
ławki i rzucali niemi na policyę. Policya 
przedsięwzięła liczne aresztowania. Nastę- 


zie wypowiedzenia jakiejkolwiek wojny ze 
strony Francyi. 

Na innem zgromadzeniu, na kiórem 
przemawiał Greboval jako radca muni- 
przyszło również do zajsć. 


posiedzeniu Izby deputowanych wystą, ił 
dział, że liberali uszanowali procesye do- 
dzają je jednak dla celów politycznych. 
listycznymi. Z obu stron padały bardzo 


Konstantynopol 4 iipca. Umarła 
trzecia imałżouka sułtana. 


Dział ekonomiczny. 
— Bankructwa niemieckie. Handlarz wełny 
edler w Lipsku utepił się. Samobójstwo to 
pozostaje w związku z upadkiem banku lipskiego. 
Także jeden z urzędników tego banku popełnił 
dziś samobójstwo 

Reprezentacya miasta Lipska uchwaliła 
udzielać na książec ki wkładkowe Banku lipskie- 
go pożyczek do wys)kośc. 309, udziału, w kwo- 
tach do 1000 marek, i ma na ten cel wyznaczyć 
1.000,000 marek. 

Zgromadzenie wierzycieli banku lipskiego i 
rady nadzorczej Towarzystwa „fiir  Trebertroc- 
kung“ trwało wczoraj do pół do 12 w nocy. 
Ostatecznej uchwały jeszcze nie powzięto. 

Leipziger Tagblatt donosi, że majątek pry 
watny dyrektorów banku lipskiego  skonfis- 
kowano. 

Urzędownie telegrafują z Lipska, że już |o- 
łożono areszt na majątek uwięzionych dyrekto 
rów Banku lipskiego. 

Zakłady w sprawie stowarzyszenia t. zw. 
Traebertrockungs-Gesellschaft zachwiały się. Pra- 
wdopodobnie nastąpi rozpisanie konkursu do ma- 
Jętku towarzystwa. 


Wiadomości giełdowe. 
Wiedeń d. 4 lipca. (Telegram Gazety Na- 


węg. zakładu kredyt, 649: —, Anglobanku 270'—, 
Unionbauku 550:-—, Banku dla krajów koronnych 


jest sprzeczna Z |4(6.__, Rankvereinu 457'—, Bodenereditu 870'—, 
systemem centralistycznym. Podział na polu na-|Gal. Banku hipot. —*—, kolei państwow. 643:—, 
rodowościowym, musi doprowadzić do większego | kolei południowej 9650, tramwaju A. 232: —, B. 
jeszcze zaostrzenia stosunków pomiędzy pojedyn- | 236'—, kolei Elbethal 484'—, kolei północnej 
czymi narodowościami. Czesi nie zezwolą nigdy 
na to, aby język niemiecki miał być językiem 1665 fabryki broni 282:—, tureckie tytoniowe 
państwowym. Lewica powinna raz przecie uznać |28]-_-, oblig. węg. indemniz. 9230, renta majowa 
to, że Czesi są równouprawnieni, w przeciwnym | 89-05, austr. renia koronowa 95'70, węg. renta 
bowiem razie z kwesty. morawskiej stanie się| koronowa 93-15, 56 let. listy tow. kredyt. ziemsk. 
kwestya austryacka a wówczas 
wpłyną na to, aby przesilenie morawskie zostało banku hipotecznego 90'—, 4'/,-procent. listy banku 
załatwione w sposób sprawiedliwy. 

P. Perek polemizował także z Elvertem i| 10950, 4-procent. galic. obligac. propinac. 96:80, 


— — kolei czerniowieckiej 520—, alpiny 480'50, 
Rima Muranya 460'—, praskiego towarz. ġel. 


91-85, 4-procent, listy banku krajow. 92'—, 4!/,. 
procent. listy banku krajow. 99:50, 4-procent listy 


hipotecznego 97:75, 5-procent. listy banku  hipot. 


4- procent. galie. pożyczka kraj. z 1898 r. 91:86, 
-procent. pożyczka m. Lwowa 87:50, losy tureckie 


— Berlin 4 lipca. Zamknięcie giełdy. Bank- 
noty austryackie 85:80, (podług obliczenia pro- 


3 


książęcego rodu, wielki miłośnik muzyki, zachę- | wody Stransky'ego rozmyślną prowokacyą lewi-| —*—, Dise. Commandit —'—, 


— Paryż d. 4 lipca. Giełda wieczorna. 
procentowa renta 100-67. Mąka 26:55. 

— Frankfurt d. 4 lipca, Giełda wieczorze 
Austrgackie kredyty 201.80, Kolej państwowa 
——, Alpiny —'—, Disconto. 179'80, Laura 


. 


Z rynków towarowych. 

Lwów dnia 4 lipca. (Przedruk z urzędo- 
wej Gazety Lwowskiej); Pszenica gotowa 7.70 
do 780, pszenica gotowa nowa 7:50 do 7-60. 
żyto gotowe 6:50 do 6'70, żyto gotowe na termi- 
uy 6'45 do 6:50, owies obroczny gotowy 660 
do 6'80, owies na terminy 630 do 6-40, jẹ- 
ozmień pastowny 5'40 do 5:50, jęczmień brow. 
6— do 6:20, groch do gotowania 7°75, do 


12:—, wyka 7:50, do 8*—, nasienie lniane — — 
do —'—, nasienie konopne —'—, bób —'— do 
—'—, bobik 6— do 6'25, hreczka - '— do 
—'— koniczyna czerwona galicyjskie —*— do 
—'—, biała - *-— do —'—, tymotka —*— do 
—'—, szwedzka —'— do —'—, kukurudza stara 
6:10 do 6-30, nowa —*— do —'—, chmiel stary 
—— do ——, nowy za 65 kilo —'— do —'—, 


rzepak 1160 do 11-75, groch pastewny —— da 
— —, Inianka —— do ——, 

Spirytus loco za. 50 litr. gotowy 17:— do 
pó”, na terminy 16— do 16-25, warrauty —'— 
o ——, 


— Wiedeń dnia 4 lipca. Cukier (spokojnie) 
28:95 do —'—. Nafta galicyjska 34-35 do —'— 
Spirytus (silny) 40:60 do —*— 


Wiedeń dnia 4 lipca. 

Kurs w koronach i po 50 klgr. 

Notowano pszenicę na wiosnę 0*— do 0:—, 
na maj-czerwiec --*— do —'—, na jesień 8'16 do 
8'17, żyto na wiosnę 0'— do 0*—, na maj-czer- 
wiec —*— do —'—, na jesień 7-09 do 7-10, ku- 
kurndza na maj-czerwiec 5'18 do 5'20, na czerwieo- 
lipiec —* — do —'—, na lipiec-sierpień 5:43 du 
5'44, ne wrzesień-październik 5:64 do 5'65, owisa 
na wiosnę (*— do 0*—, na maj-czerwiec O — de 
0'— na jesień 5:50 do 6'51, rzepak na sierpień- 
wrzesień 13:25 do 18-35, olej rzepakowy na kwiec.- 
maj 0*— do 0—, na wrzesień-grudzień —'—. 
do ——. 

Usposobienie : osłabione. 

Stan powietrza : piękna. 


Budapeszt dnia 4 lipca. 
Kurs w koronach i po 50 klgr 

Notowano pszenicę na wiosnę (*-— do (*—, 
na maj 0-— do 0'—, na październik 7:90 do 7-91, 
żyto na maj —— do —'—, na październik 6-70 
do 671, owies na maj 0*— do 0'—, na pa- 
ździernik 6'17 do 6:18, kukarudza na lipiec 5'18 do 
5-14, na sierpień 5:24 do 6:25, na maj (1902) 
490 do 4:91, rzepak na sierpień 12-80 do 12:90. 

Oferty na pszenicę dostateczne. 

Chęć kupna słaba. 

Usposobienie : osłabione. 

Stan powietrza: pada deszcz. 


Dom handlowy dla rolnictwa i przemyski 
we Lwowio ul Sy*stuska l. 6 (pasaż Hauamana 


l. 5) kupuje i sprzedaje: wszelkie produkta rol- 
ne, spirytus i chmiel — dostarcza: nasiona i wszel- 
kie zboża, pod kontrolą krajowej Stacyi botani- 
czno-rolniczej we Lwowie, również dostarcza We 
gle i koks kowalski, — maszyny rolnicze i loko- 
mobile z fabryk królewskich kolei państwowych w 
Budapeszcie za gotówkę i na spłaty oraz nawo- 
zy sztuczne. 

Dziś dnia 4 lipca 1901 notujemy za 50 kig. 
netto loco Lwów: pszenica 7 60 do 7:80, żyto 
6:80 do 640, jęczmień pastewny 5*— do 5:26, 
jęczmień browamy —'— do —'—, owies 6'85 
do 7:10, rzepak 11:50 do 11:75, hreczka 7:— d0 
7:50, wyka 7:50 do 7:75, bobik —* — do — — 
groch 6:— do 09-=, kukurudza 6-— do 6'20 
konicz czerwony 40:— do 50:—, konicz szwedzki 
—— do ——, komcz biały —— do —'—, spi- 
rytus za 5.000 litr. 18:50 do 18-75. 


Specyalisia w chorobach ocznych 


Dr. Leon Grrudlexr 


b. e. asystent, pierwszy operator i demonstrator 

na klinice ocznej radcy dworu prof. Fuchsa we 

Wiedniu ordynuje obecnie przy ulicy Karola 

Ludwika 1 5. od 10 do 12 przed południem 
i od pół do 4 do 5 po południu. 


Teatr miejski we Lwowie. 


Dnia 4 lipca 1901 i 
2 gościnny występ HELENY MODRZEJEWSKIEJ 
po raz 2 


WARSZAWIANKA 


pieśń z r. 1881 napisał St. Wyspiański 


OSOBY ; 
Chłopieki p. Chmieliński 
Jaś Skrzypecki p. Kwiatkiewica 
Ludwik Michał br. Pac p. Jaworski 
Kazimierz Małachowski p. Bednarczyk 
Marya H. Modrzejewska 
Anna pni Stachowicz 
Matka panien pni Cichocka 
Młody oficer p. Tarasiewicz 
Literat p. Stanisławski 
Stary wiarus p. Solski 


Jenerałowie — goście — żołnierze. 
Rzecz dzieje się w dniu 25 lutego w dniu trzo- 
cim bitwy pod Grochowem. 
Orkiestra teatralna pod dyr. F. Spetrino odegra : 


1 Uwertura z opery „Tannhäuser“ Wagnera. 
2. „Salve Polonia“ wyjątek z oratoryum 
„Jan II“ Fr. Liszta. 


"XZ"OTĘJTIRZE 


(INTEREUR) 
przez Maurycego Maeterlincka. 1 
Osoby w ogrodzie: 


Starzec p. Wysocki 
Obcy p. Węgrzyn i 
Marta ' wnuczki starca pni Bednarzewska 
Marya pna Arkawin 
Wieśniak p. Olszański 

- Tłum. 

Osoby w domu: 

Ojciec _p. Bednarczyk 
Matka pni Węgrzypowa 
Córka starsza pna Nałęcz 


Bórka młodsza pna Michrowska 


Porządek przedstawienia: 1. Uwertura z „Tann- 
hAusera*, 2. „Wnętrze”*, 3. „Salve Polonia“, 
4. „Warszawianka“. ; 


Początek o godzinie 7'/, wieczorem. 


Krynica | 
w WILLI 
pod „Trzema różami“ 


położonej obok łazienem i wprost nrocze- 
go parku zakiadowego i połączonej z nim 
odrębuem  wejścicm, są do wynajęcia po- 
koje i pomieszkunia urządzone z wielkim 
konforiem i wygedami, na dni tygodni lab 
saromy, według umowy: Ceny umiarkowane. 
W miejscu restanracya i cukiernia, (Także 
peasyonat) Na Żądanic wysyła się remizę 
ua stacyę w Muszynie. Bliższych informa- 
cyj udziela zarząd. 


DROBNE OGŁOSZENIA 
po l et. od wyrazu. 


hiszpańskie wiśnie, 
doskonałe duże MORELE 
starannie opakowane w 5 klg. koszykach 


po l sł. S6 di. rozseła franco A. Hoff- 
mann, Nyiregyhaza (Węgry) 


Dla rodziców. eese i wzoro- 

a szczenie i wzoro- 
we kierownictwo znajdą jeden lub 
dwaj uczniowie gimnazyalni klas niższych 
w domu profesora gimnazyalnego -- od 
września. Zgłoszenia pod: Doktor K. post- 
rest, Lwów. 


KAMIENICA 


2-piętrowa, wolne lata, przy ul. Hansne- 
ra, tania do sprzedania. NIŻAŁOWSKI. 
skład papieru, Hotel Żorża. 


Do smażenia duże wybrane Biedny uczeń 


GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 5 Lipca 1901. Nr. 184 


IV. kl. gimn. po- 
szukuje lekcyi na 
wakacye. Bliższa wiadomość w administra= 
cyi „Gazety Narodowej*. 


0000000000000000 
Jako dobrą i pewną lokacyę 


Dr. Fryderyka Lengiela 


(1%. BALSAM BRZOZOWY 


n wp 


Sti d „è z lepszych domów znajdąļ "© 5-7 aec“ u Już sam sok roślinny płynący z brzozy, jeżeli w puiu 

u enci umieszczenie w domu wyż- a a + 8 KHA wyświdrowano dziurkę, znany jest od na,dawniejszych zolecamy: 

szego urzędnika. W domu guwerner, forte- „l © SE y czasów jako najznakomitszy Środek piękności; jeżeli jø- t amy: 

pian, konserwacya w języku polskim, nie-|] vl ug jp dnak ten sok wedle przepisu wynalazcy przyrządzony to- 4% listy hipoteczne koronowe 
mieckim i francuskim. Opieka rodzicielska MGF „dA Btanie w drodze chewicznej jako balsam, w takim razie 4!) listy hipoteczne 

z odpowiednim rygorem. Adres: „Staranne dra: Pa dopiero zyska prawie cudowny skutek mo p 


5%, listy hipoteczne premiowene 

40, listy Tow. kredyt. ziemskiego 

4'/,9/, listy Banku krajowego 

t° listy Banku krajowego, 

5, obligacye komunalne Banku krajoweze 
4'/, pożyczkę krajową 

47, galic. obiigacyc propinacyjne 

| wszelkie renty państwowe. 


Nadto polecamy 


Akcye galic. Towarzystwa elektrycznego. 


BOW” Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz ıb inne miej- 
sce skóry tym balsamem , to już mazajatrz rańo odpadają prawio nieznaczne 
tnpleżo ze skóry która staje się przeto lśpiąco białą I delikatną. 

Balsam ten wygładza powstałe na twarzy «marszczki i blizny 7 ospy i 
nadaje młodocianą barwę twarzy ; cerze nadaje białość, delikatność i wie- 
Żość, nasuwa w najkróiszym czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, cze <wo- 
ność nosa, stłuszczenia i wszelkie inne nieczystości. Cena słoika z opisem 
użycia ziz, 150. Dr. Lenglela mydło bonzoeoowe, najłagodniejsze i najodpo- 
wiedniejsze mydło na skóry, umyślnie przyrządzone, po 50 ot. 

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie : we Lwowie u Zy- 
gmunta Rackera, w Krakowie u Wiktora Redyku apt, w Czerniowcach u 
Golichowskiego nast. Mahl apt., Seumiedt & Fontin droguerya ; w Tarnopolu 


wychowanie“ poste restante Lwów. Za oka- 
zaniem kwitu inseratowego. 


Lwów, poleca wszel- 


J. Kapralik kie instrumenta mu- 


zyczne i samogrające Cenniki bezpłatnie. 
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iHa: Tarnopol plae Sobieskiego. 


w naukach 
uczni (bra- 
ci) z powodu ubóstwa rodziców nie mogę 
na zbliżający się tak zwany egzamin mieć 
schludnego ubrania ani środków na wyjazd 


- 6a n - nbóstwo, tam musi być wyniszczenie sił 
I AS 2 IL ET fizycznych, których pokrzepienie jest konie- 
2 gęcich wątraba?. po 1 zł. 50 ct. funt. —|czne. Ludzi serca u nas nie brak i tych 


Z trafiami 3 złr. W ślicznych terynkach uprasza się o łaskawe ofiary „dla chłopców. 
Dwór Łapszyn Brzeżany. K. i O.“ na ręce naszej Administracyi, 
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L. 3091. 


na wieś na czas wakacyi, bo gdzie ciężkie wszelkie w zakres handlu ko- 
rzennego wchodzące towary 


kości i najtaniej. 


» a = u Marsyana arzyżanowskiego; w Tarnowic u Maurycego Adlera, J. Niesio- 
N M | łowskiego; w Bielsku u Alfreda Blnmenthala i w drogueryi A. Hass. 4 
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we Lwowie, w rynku |. 42 


poleca 


Wzory anonsów 


dla wszystkich gałęzi przemysłu i wskazówki co do wyboru odpo- 
w najprzednieęjszej ja-|wiednich dzienników, pism, dostarcza bezpłatnie Ekspedycya anor- 
sów Rudolf Mosse, Wiedeń I. SeilerstAtte 2. 


Papiery te kupuje i sprzedaje po najdokładuiejszym 
ursle dziennym 
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Ogloszenie rezprawy 


dla zabezpieczenia dostawy drzew a opałowego i węgla kamiennego na czas od 1 września 1901 do 31 sierpnia 1902. 
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1. Do rozpraw przyjmuje się tylko oferty pisemne. 

W tym celu używać należy beswarunkowo drukowanych 
blankietów, które w c. i k. wojskowych magazynach prowiantowych we 
Lwowie, Ozsernioweach, Stanisławowie, Złoczowie i w magazynach filialnych 
w Brzożanach, Kamionce strum., Kołomyi, Nowej Zuczce, Tarnopolu Mo- 
stach wielkich, Mouasterzyskach i Żółkwi po cenie 8 halerzy uabyć można. 

Wszyscy oferenci, s wyjątkiem tych, którzy pozostając 
ebeenie w siosunkach kontraktowych uznanymi zostali za 
zdolnych i rzetelnych, jakoteż tych, którsy pod tym względem komisyi o80- 
biście są znani, mają sie wykazać Świadectwami rzetelności i zdolności 
de prseprowadzenia tegoż przedsiębiorstwa, a mianowicie firmy zarejestro- 
wane świadectwami wydzuomi przez izbę handlowo-przemysłową , inni zaś 
poświadczeniem z6 strony władzy politycznej. Do oferty należy załączyć 
aaniadomienie, na wniesioną prośbę do władzy politycznej, względnie izby 
bandlowo - pr=emysłowoj «otrzymane ,*<że wyżej wymienione Śniadectwo 
w drodze urzędowej dotyczącej prowianturze wojskowej przesłanem będzie. 

Producenci, którzy dotyczącym wojskowym maga- 
dyńów prowiantawy m nie są osobiście znani, powinni 
wykazać się śwładectwem towarzystwa gospodarczego 
swego okręgu, że w letocie są producentami i są w sta- 
nie całą oferowaną ilość z własnej produkcyi pokryć. 

2. Oferty mają być przedłożone w dniu przeznaczonym na rozpra- 
wę dla dotyczącej stacyi najpóźniej do godziny 10 rano. komisyi tego woj- 
skowego magazynn prowiantowego w którego okręgu owa stacya się 
znajduje (puukt XVII. warunków kontraktowych); oferty później lub w 
drodze telegraficznej nadeszłe , dalej takie w których Żądanem będzie zuj- 
żenie przepisanej kaucyi, albo krósze jak 14-dni'we zobowiązanie (Impe- 
gno), w końćć takie, w których ceny nie na cały czas trwania kontraktu 
opiewkć będą, zostaną bezwarunkowo nieuwzględnione. Jeżeliby w ofercie 
różniła się cens podana w liczbach od cany wypisanej literami, to 
w tym wypadkn tę osiatnią uważać się będzie za prawdziwą. 


Lwów, 20 czerwca 1901. 
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3. Dla rozprawy mają moc obowiązującą postanowienia w spigach 
warunków kontraktowych z daty Lwów, Czernionce, Stanisławów, Złoczów 
22 czerwca 1900 r. zawarte w dwóch równobramiących egzemplarzach spoe 
rządzonych, które codziennie od godziny 8—12 przed południem w c.ik 
wojskowych magazynach prowiantowych we Lwowie, Czerniowcach, Stani- 
sławowie, Złoczowie i w magazynach filjalnych w Brzeżanach,  Kamiouee 
strum., Kołomyi, Nowej Zuozce, Tarnopolu Mostach wielkich, Monasterzy- 
skach i Żółkwi przejrzane być mogą. 

Warunki kontraktowe w tymże spisie wyszczególnione obowiązują 
oferenta od chwili wniesienia oferty. > 

Zeszyty zawierające spis warunków kontraktowych są w powyżej 
wymienionych wojskowych magazynach prowiantowych (filjach) po cenie 
56 halerzy (wraz z opłatą pocztową 76 halerzy) do nabycia. 

4. Współubiegający się o dostawy winni załączyć do swojej oferty 
pięcioprocentowe wadyum w gotówce lub papierach wartościowych 
(w wysokości w powyższej tabeli wyrażonej)  Dutychczasow: dostawcy, 
chcący dla tej samej stacyi ponownie wnieść oferty, będą uwolnieni od 
składania wadyum , muszą oświadczyć się pisemnie , Że takže za tę pono- 
wuą ofertę ręczą kaucją złożoną już poprzednio w kasie wojskowego ma- 
gazynn prowiantowego «miny, producenci i spółki gospodar- 
cse są uwolnione od ekładania wadyum | kaucyl przy 
dostawach , które bespośrednio z wlasnej produkcyi po- 
kryć eą w Gtanie, również przysłaża im prawo pierw- 
szeństwa przy tych samych warunkach z uwzględnieniem 
ceny i jakości. 

5. Dostawa ma się odbywać w dotyczących etacyach bespo- 
średnio do rąk osób uprawnionych do odbioru. Dostanca obowiązany 
jest drzeno opałowe i węgiel kamieuny aż do pomieszkania osób 'npra- 
wnionych do odbioru odstawić; dlatego cena w ofercie podana 
jako obejmująca już to wynagrodzenie uważzią będzie. 
Dzierżawcy są obowiązani składy swoje w dotyczących stacyach utrzymywać. 


7. W drzewie i węglu obowiązany jest dostawca utrzymywać za- 


6. Oferenci zrzekają się prawa Żądania uwiadomienia ich ze stro 
ny władzy wojskowej o przyjęciu oferty w terminie określonym w $. 862 
p «szechnej ustawy cywilnej i 88. 318 i 319 austryackiej ustawy han- 
dlowej. 


wsze zapas wystarczający na 30-duiową potrsebę. Oferty, w których wy- 
mówionem będzie utrzymanie mniejszych zapasów, nie bądą uwzględnione. 

8. Karę kouwencyonalną w art. XIII. warunków kontraktowych u- 
stanowioną, podwyższa się z 10°/, ua 309/,. 

9 Zbiorowe oferty, to jest takie, w których dostawa jednego arty- 
kułu połączona jest z dostawą drugiego lub więcej artykułów, dla jednej 
albo też dla kilku stacyj razem, są ważne jedynie dla dostawy drzewa 
opałowego i węgla kamiennego dla jednej etacyl, takie 
oferty mogą więc być wnosz'ne tylko ala każdej stacyi z osobna. 

10. Oferty na drzewo mięszane są wyjątkowo tylko w tym 
razie dopuszczalne, jeżeliby wskutek okoliczności dostawa drzewa jednego 
gatunkn z wielkiemi trudnościami była połączoną i jeżeli oferent dokładnie 
oznaczy procent domieszki innych gatunków drzewa.  Olesyna jest zu- 

pełnie od dostawy wykluczoną. 

W ofercie musi być dokładnie oznaczony rodzaj drzewa 
opałowego, względnie pochodzenie węgla. Jeżeli oferent zamierza 
dostarczać węgiel, którego siła palna nie jest jeszcze znaną a iministracyi 
wojskowej, musi próbkę tegoż jeszcze przed lieytacyą przedłożyć intendan- 
turze 11. korpusu we Lwowie, celem zbadania wartości opałowej i przy- 
prowadzenia analizy chemicznej przez c. k. państwowy zakład geologiczny 
na koszt oferenta. 

11. Zwraca się uwagę gmin, producentów (rolni- 
ków) i spółek gespedarczo - rolniczych ma przyznane im 

| względy 1 ułatwienia, które za pośrednictwem władzy 
| politycznej i towarzystwa gospodarczo-rolniczego do wia- 
| domiości podane zostały. 


Zarząd c. i k. wojskowego magazynu prowiantowego. 
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Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 
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Z drukarni i litografii Pillera 1 Spółki. 


